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Rzeczpospolita francuska, w kiOtRim sto ­
sunkowo czasie aająwszy Dahom ej i M adagaskar, 
przygotow uje nową w ypraw ę afrykańską , T ym  
razem  chodzi o położone na połudm o-zachód
od A lgieru prowincje berbery jsk ie: T u a t, G urara  
i T idikelt D ługi ozas lekcew ażono je ta k  dalece, 
że w trak tac ie  pomiędzy królestw em  francuskiem  
a cesarstw em  m arokańakiem  z r. 184o pow ie­
dziano, iż zbyteeznem  jest w ytykanie granic 
na południu, jako  stanow iącem  pu ttym ę pia­
szczystą. Z  czasem, dzięki odw adze podróżników, 
okazało się, że ta  pustynia posiada liczne i ho- 
gate oazy. Sam  T u a t liczy około 100,000 mie­
szkańców, a na  dowód urodzajności jego roli 
podają, że rosną tam  trzy  miljony palm d ak ty lo ­
w ych Zajęcie tych  oaz na Saharze stanowi 
przew idzianą z góry przez p. W addingtona i p. 
R ibota zap ła tę  za dane w 1890 r. pozwolenie 
na zajęcie przez Angiję Z anzibaru , M aakatu 
i U iść Nigru. Pod  względem  wojskowym w y­
praw a nie nastręczy trudności, gdyż ludność 
T a a tu  oddaw na ulega wpływom francuskim . 
Zdaniem  m inistra wojny, gon. Billota, k ilk a  
szwadronów i k ilk a  kom panij całkow icie w y ­
starczy . O becnie chodzi ty lko  o uchw alenie 
przea izby odpowiedniego fanduszu na w ypraw ę. 
P arlam en t n iew ątpliw ie przychyli się do w niosku 
rządowego, ponieważ zajęcie rzeczonych oaz me- 
ty lko powiększy kolonje francuskie, ale. co n a j­
w ażniejsza, połączy bezpośrednio A lgier z D a 
homejem, a  morze Śródziem ne z zztoką O w i 
nejską.

w szakże umizgów ze strony A m erykanów  b.
w icekról spodziewać się nie może; znają  oni do 
brze C hińczyków  i C hińczycy znają A m eryka 
nów i wiedzą, że nie łatw o ich w ziąć na  lep 
obiecanek. Jed n ak że  pod względem  poliycznym, 
jeśli ty lko L i H ung-C zang ma jeszcze silne 
w pływ y w Pekinie, podróż po A m eryce, sąsiadu­
jącej przez ocean z Chinam i, m oie w ydać owo­
ce, albow iem  ciche oddziaływ anie cyw ilizacyjne 
i handlow e A m eryki na Chiny je s t więksse, a- 
niżeli się na pozór zdaje. Jak ieko lw iek  zresztą  
będzie podejm owanie w arkoczowego gościa p rzez 
A m erykanów , zachodzi obawa, ażeby mu nie 
urządzili m uzyki kociej —  C hińczycy. W  San 
F ran c isk o , gdzie około 25 000 kuliBÓw ch iń ik ich  
m ieszka, rozlepiono na m arach  odezwy, z a rz u ­
cające  Li-HuDg Czangowi, że on to w łaśnie do­
prow adził C hiny do tak iego  upadku, iż J a p o ń ­
czycy z łatw ością mogli odnieść zw ycięstw o. 
P roklam acja  kończy się w ezwaniem , a ty  C hiń­
czycy kalifornijscy przy łączyli się do istn ieją­
cego w ich ojczyźnie zw iązku rew olucyjnego, 
liczącego już tysiące członków. W obec tego po­
licja am erykańska  m usiała rozciągnąć ta jn ą  o- 
piekę nad  gościem z Pekinu.

D zienniki berlińskie podają treść  m em orjału, 
wygotow anego przez m inistra rolnictw a, a p rzed­
stawionego cesarzowi pi ze* gabinet p rusk i. W  me- 
m orjałe tym  odrzuca m inister teorję, w edług 
k tórej przy i złość d la  ro lnictw a m a być jedynie 
w paroelaoji dóbr. W  zrost w ydatków , jak ie  skarb  
państw a n a  rolnictwo ponosi, św iadczy o wzra- 
utająoem znaczeniu tej gałęzi p rodukcji. M inister 
w ylicza w zzystkie nowe ustaw y i rozporządzenia, 
zm ierzające do podniesienia rolnictw a i s tara  się 
udowodnić, iż państw o uczyniło już w znacznej 
m ierze zadosyć złussnym  żądaniom  rolników. 
U lgi podatkow e, przyznane rolnikom  prask im , 
dzięki różnym  nowy ustawom , oblicza m em orjał 
na 28Vi miljonów m arek . Z u lg  ty ch  korzysta 
p n o iftw w y tó tic iu  w dłtiio iift czę&ó rolników. Na- 
tom iast wzrosły znacznie zasiłk i w ypłacane p rzez 
sk arb  pańatwa n a  u trzym anie  szkół w iejskich. 
D ochodzą one do 20 milionów m arek  rocznie. 
Z arząd  kolei państw ow ych w spiera rolników, 
obniżając ta ry fy  i budując nowe linie. W  osta- 
tniem  dziesięcioleciu zatw ierdzono plan budowy 
4500 kilom etrów kolei ż e la z n y ch , m ających  
powstać kosztom psństw a. C zytająo  ten szumny 
m em orjał, możnaby m niem ać, że rolnikom  jest 
w P rusach , ja k  w raju.

N agły  przy jazd  kró la  H um borta  z M onzy 
do R zym u d a ł pochop rzym skiej Tribunie i me 
djolańskiem u Secoło do puszczenia w św iat plotki, 
jakoby pomiędzy m onarchą w łoskim  a m argrab ią  
Rudinim  zaszło zasadnicze nieporozum ienie co do 
spraw y abisyńskiej. K ról H um bert m iał ośw iad­
czyć, iż raczoj zrzecze się tronu na  rzeoz syna, 
aniżeli podpisze ułożone przez m inistrów , a upo­
karza jące , zdaniem  jego, w arunki pokoju z ne­
gusom M enelikiem . N aw zajem  p. Rndini postano­
wił jakoby podać się do dym isji w razie nieza- 
waroia pokoju. Capitale również pisze, że król 
H u m b ert po żywej naradzie  z p. R udinim  i p. 
Viscontim  V enoetą m iał powiedzieć, iż woli r a ­
czej wojnę, aniżeli upokarzający  pokój. He 
w tych  w ieściach je s t p raw dy, a ile fantazji, 
trudno  docieo. Z daje  się, że iBtotnie zdania kró la  
i prezesa m inistrów różnią się ze sobą, ale nie 
ta k  dalece, ja k  tw ierdzi p lo tkarstw o włoskie.

2 O rganizacja  w aha się stosownie do stopnia 
inteligencji i w ykszta łcen ia  członków kom itetu; 
ci, o ile należą do niższych klas, nie znają wogóle 
kierow ników  ruchu, ani też większości spiskowców.
3 Głównem  zadaniem  rewolucjonistów jest wywo­
ływ ać rozruchy, k tóre  dają  powód do krw aw ych 
repressalij, aby w ten  sposób spowodować m o­
carstw a do interw encji w imię ludzkości. D la 
tego też jak o  teren  operacyjny w ybrali sobie nie 
te dystry k ty , w k tó rych  Najliczniej m ieszkają 
O rm janie, lecz te właśnie, /  k tórych tyw jo ł or- 
m jański stanowi wobec tureckiego  mniejszość. 
W ie lka  m asa orm jańskich poddanych su łtana za­
chowuje się wobec ruchu  widocznio o lojętn ie. 
W idzą, że powstanie byłoby bezcelowem, dlatego 
też nie chcą nic wiedzieć o ruchu  rew olucyjnym  
i potępiają postępowanie agitatorów , ja k  się to 
pokazało podczas w ypadków  z r. 1893. W ielkie 
ogólne niezadowolenie jednak , połączone z przeci­
wieństwam i rasowemi i religijnem i, ja k  również 
i obaw a przed gw ałtam i za strony ag itatorów , 
przeszkadzają zawsze w ielkiej masie O rm jan sta ­
wienia ruchow i przew rotow em u czynnej opozycji. 
W ykszta łcen i i nm iarkow ani O rm janie nie za s łu ­
gują w tej oałej spraw ie na inny zarzut, jak  na 
ten , iż z zasadam i adm inistracyjnem i obecnych 
kierow ników  naw y państwowej stoją w sp rze­
czności.

• * IZ  K airu  donoszą, że serdar wojsk angiel­
sko egipskich, K itohenei basza, p róbow ał u k ła ­
dów i  m ahdim . M ianowicie zaproponow ał mu, 
ażeby  się ogłosił su łtanem  Sudauu ze stolicą 
w O beidzie, a W . B ry tan ja  pozostawi go w spo 
koju, by leby  jej zw ierzchnictw o nad  sobą uznał. 
M ahdi m iał dać odpowiedź w ym ijającą. Podej­
rzew ają go, że un ik a jąc  walnej bitw y, pragnie 
zw abić A nglików  w g łąb  k ra ju , aby  ich ła tw ie j 
pokonać. S po tka  go chyba zaw ód srogi.

Z n a d  B osfo ru .

P rezyden t unji am erykańskiej, pomimo zn a­
nej niechęci do etyk ie ty  i p rzyjęć uroczystych, 
porzucił swoją letn ią Biedzibę w iejską, aby  po­
w itać w New Jo rk u  pierw szego doradcę bogdy­
chana. T eraz  praw dopodobnie usłyszym y z ust 
L i H ung C zanga, że najw iększym , najw spanial­
szym i najdzielniejszym  narodem  na świecie — 
oozywiścio po C hińczykach  są A m erykan ie , 
że wobec widoku nowego św iata cofa to wszy­
stko, co o starym  powiedział. N adzw yczajnych

B ardzo ząjm ującem , wobec najnow szych 
zajść w Stam bule, jest oświetlenie orm jańskiej 
kw estji, jak ie  daje sir F ilip  C urrie  w m em orjale, 
przesłanym  lordowi R oseberry w d 28. m arca 
1894 r., zaw artym  w najnowszej angielskiej księ­
dze niebieskiej.

R uch orm jański — mówi am basador angiel­
ski — w ykazuje różne w łaściw ości: 1. Nie zro ­
dził on się w k ra ju  samym. P rzyw ódzey jego 
zdają  się być rosyjskim i O rm janam i, gdyż ag ita ­
torzy, k tórych  dotychczas zdełano pojmać, należą 
w szyscy do bandy spiskowców, k tó ra  w r. 1892 
p rzyby ła  do T u rc j i , w ypracow aw szy sobie 
w K arsie ostateczny plan dla sw ych operacyj.

Z początku głoszono też, że krw aw e zajścia 
w GUlacie, są skutkiem  angielskich m achinacyj, 
a zdanie to znajdow ało zwolenników szczególnie 
w ko łach  rosyjskich i austrjack ioh . Zapew ne, 
praw dą jest, że w A nglji musi być pożądanem , 
otw ierać na W schodzie co raz  to nowe rany , 
aby  w ten sposób odw racać oczy E uropy  od 
kw estyj wschodnio afrykańsk iej i egipskiej. P o ­
nieważ dzielny sir E d g a r V inoent, dy rek to r 
banku otom ańskiego, k tó ry  w in trygaoh  polity­
cznych już często odgryw ał rolę na korzyść 
swej ojczyzny, i w najnow szych zajściach jest 
silnie zaw ik łany , a ponieważ dalej napastników  
na  bank  otom ańiki odwieziono na pokładzie s ta tku  
angielskiego do M alty, przeto za tem  podejrze­
niem bardzo wiele przem awia.

Z e strony angielskiej w skazują na to, iż 
dragom an am basady rosyjskiej M aksimów w 
pierwszej linji b ra ł udział w p e rtrak tac jach  
z O rm janam i, zam kniętym i w banku  o tom ai- 
skim , i że przyw ódzey byli praw ie w yłącznie 
rosyjskim i O rm janam i. Ccyuiouo to  dlatego, aby  
utrzym ać inną w ersję, w edług której i Rosja 
w te j całej spraw ie m iała um aczać ręce, boć 
przecież leży i w interesie tego państw a, p rzy ­
gotow yw ać T urcji co raz  to nowe trudności, 
aby  się jej nie udało przypadkiem  n ab rać  no­
w ych sił i s tanąć  do w alki z północą.

Korespondencje'
Poznań 1. sierpnia.

(Sprawozdanie „Laidbrnka*. — Zapędy germ anizaeyj- 
ne. — Sziz 'g ilj9  rozprrządzeaio. — Stui zbiorów. — 

Obwi.łowaais Warty).
Założony przed rokiem  przez przywódców 

szerzenia niem czyzny na w schodnich k resach  
m onarchji p rusk iej „L an d b a n k “ , ogłosił w tych  
dniach spraw ozdanie z dotychczasow ej swej dzia­
łalności. Zc spraw ozdania tego dow iadujem y się, 
że w tym  k ró tk im  okresie swego istnienia 
„L an d b an k "  nab y ł 10 m ajątków  ziem skich, 
obejm ujących razem  65.000 m org., a mianowicie 
w P rusiech  W schodnich 5 m ajątków , w Prusiech 
Zachodnich 1, a w W . Ks. Poznańskiem  t  m a­

ją tk i ziem skie, resztę na Pom orzu i w B ra n d e n ­
burgii. M ajątk i te  rozparcelow ane będą pom iędzy 
osadników  niem ieckich. Spraw ozdanie zaznacza 
korzystny  rozwój banku  i zapow iada daleko 
obszerniejsze jeszcze w niedalek iej przyszłości 
operacje. Zapow iedź ta  nie jest p rzechw ałką, 
jeżeli się zważy, iż insty tucja  ta  rozporządza 
nietylko znacznym  bardzo  k ap ita łem  zak ład o ­
wym (10,000.000 m arek), lecz i nieograniczo­
nym  praw ie kredy tem . N a czele jej bowiem 
stoją ludzio, ja k  p. H ansem an, d y rek to r berliń  
skiego b an k u  dyskontow ego, k tórego  m ają tek  
osobisty obliczają na 100 miljonów m arek  blisko. 
W  dzisiejszych zaś czasach, w k tó rych  większość 
w łaścicieli ziem skich uw aża p racę  na roli za 
niew dzięczny, tru d n y  do zniesienia ciężar, in ­
sty tucja , w yposażona w odpowiednie środki ma- 
terja lne, narażona jest jedynie  na trudność w y­
boru  pom iędzy m nóstwem  kandydatów , ofiarują­
cych swe m ają tk i na sprzedaż. A kcja natom iast 
obronna ze strony przeciw nej jest nadzw yozaj 
słaba, wszelkie spółki parcelacy jne, razem  w zięte 
z bankiem  ziem skim  na czele, nie zrównoważą 
jednego hakatystow skiego „L an d b an k u ".

N asi poczciw i hakatyśc i w ytężają  w szystkie 
siły, aby ty lko  lud polski germ anizow ać, policja 
i sądy prusk ie  energicznie im w tem  dopom a­
gają. N ienaw iść do w szystkiego, co polskie, sięga 
wśród Niemców ta k  daleko, iż raz  n a  jednej 
zabaw ie sokolej w K atow icach czy Bytom iu po­
licja k aza ła  „Sokołom u zdjąć orzełki, a naw et 
obecnym  na zabaw ie gościom k aza ła  pozdejm o­
wać orzełk i polskie z k raw atek .

R ozkazu policji usłuchano. R ozkaz swój mo­
tyw ow ała policja tem, że owe orzełki mogą 
w zbudzić niepokój wśród publiczności n iem ie­
ckiej. D ziw na zaiste logikal

W  tych  dniach hu ta  królew ska w G liw icach 
na  G órnym  Szląsku obchodziła setną rocznicę 
swego istnienia. Podczas uroczystości urządzonej 
z tego powoda prezes re jeacji opolskiej pow ie­
dział, że ta  b u ta  by ła  dotąd i m a być nadal 
n a d g r a n i c z n ą  w a r o w n i ą  n i e m c z y z n y .  
To je s t jej misja. In n e  h u ty  w zyw ał p rezy d en t 
aby  dążenia bu ty  gliw ickiej popierały.

W  spraw ie tej z ab ra ł głos bytom ski K ato­
lik  „Nie w iedzieliśm y dotąd — pisze, —  że ta ­
kie fabryczne zak łady , ja k  hu ty , m ają tak  w y ­
soce p rak ty czn e  zadania. Owszem sądziliśm y,

: że są one po prostu na to, ab y  żelazo p rze tap iać  
i rozm aite przedm ioty z niego w yrabiać. Skoro 
jed n ak  pan prezes rejencji politykę do hu ty  
wsadził, to niech to będzie dowodem, jak  to 
Niemoy potrafią naw et przy laniu żelaza o swo­
jej narodowości pam iętać. T ak  czyńm y i my 
Polacy. Pam iętajm y wszędzie o naszej polskiej 
narodowości, a m ianowicie ~w dzisiejszych cza­
sach i o tem , że musimy się przed zalew ającą 
nas niem czyzną bronić pilnie, dzielnie i w y trw a­
le. K ażda polska rodzina niech będzie w arow nią 
polskości Pam iętajm y słowa pana p rezyden ta  i 
czerpm y z nich naukę d la  nas pożyteozną. 
Bądźm y jak  pszczoły, k tóre  naw et z pokrzyw y 
potrafią w yssać to, co dla nich dobre i poży­
teczne. P an  p rezyden t pow iedział jeszcze w ięcej 
i nic dziwnego, że powiedział, bo przy  tak im  
jubileuszu gada  się zw ykle bardzo dużo. M iano­
wicie powiedział, że Szląsk jest niem iecki i m a 
pozostać niem ieckim . S łusznie pisze na to G a­
zeta Opolska, że jeden  z daw niejszych p rezyden ­
tów opiecyw ał, iż Szląsk  przyniesie zniemczony 
i sprotestantyzow any na ta le rzu  do Berlina. To 
m u się nie udało, choć wówczas ani jednej pol- 

gazety  nie było. Gazeta Opolska w ątpi,

czy teraźniejszy  p rezyden t rejencji będzie m iał 
co na ta lerzu  do B erlina nieść. N iem ieckim  
jest Szląsk ty lko  o tyle, że jest częścią niem ie­
ckiego państw a, ma niem ieckich urzędników , 
landratów  i prezesa rejencji. T ylko  zat^m  w ierz­
chni polerunek jest niem iecki; w ew nątrz, w 
głębi, w ludzie czyli w tem , co stanowi treść  
i istotę k ra ju , jest Szląsk polski i można mieć 
najprzód nadzieję w tem, że P an  Bóg będzie 
m ocniejszy od rządu  pruskiego i Szląsk polskim 
zachowa, jak  go polskim stw orzył, a d ru g ą  na­
dzieję w polskim ludzie, że prze trw a p aca  . 
p rezyden ta  obecnego i jeszcze sporo je .
go następców. P an  K ollm ann z B ism arckhuty  
d y rek to r hu ty , m iał także  mowę o G liw icach. 
M iędzy innem i powiedział tak : „P rzed  20. laty  ‘
nie wiedsi&uo nic o polskiej agitacji na  G órnym  ■ 
Szląsku; takow a została sztucznie wniosiona 
m iędzy lud, ale my ją  wyniesiemy gw ałtem ." 
Jak ież  to n iebaczne słowa! Któż to jest p rzy ­
czyną, że lud polski na S zląsku poczuł się 
polskim? Nie k to  inny, jak  patron huty p. 
K ollm anna, stary  książę B ism arck. O n to nac i­
snął ta k  mocno polski lud na  Szląsku, żo ten  
lud pod tym  naciskiem  zbudził się z narodow ej 
obojętności. Bez nacisku  przez B ism arcka nio 
by łoby  dzisiaj żyw ej agitaoji ca  Szląsku. G d y ­
byśm y mieli w naszych szkołach polską naukę, 
gdybyśm y w sądach i u rzędach  mogli się po 
pelsku rozmówić, gdyby nam  w publicznem  ży­
ciu, w naszych  zw iązkach nie przeszkadzano 
używ ać polskiej mowy. nie byłoby ag itacji na 
Szląsku.

Pan K ollm ann nie choe tem u dać w iary 
i myśli, ze to inni ladzie ag itację polską na 
S zląsk  wnieśli. T ym  się odgraża, że ich gw ałtem  
wyniesie G dyby  ta k  ja k i robotnik z B ism arckhuty  
na publicznem  zebran iu  b y ł powiedział, że ro ­
botnicy polscy gw ałtem  będą wynosili n iem czy­
znę, narzuconą im przez p. K ollm ana, zarazby 
go żandarm i byli obstąpili, słow a jego zapisali 
i k to  wie, ooby się jeszcze dalej stało  z tak im , 
07 zię gw ałtem  odgraża względem  obyw ateli tego 
sam ego k ra ju . P an  K ollm ann zaś praw ił sobie 
swobodnie o gw ałcie czyli przem ocy w obecności 
pierwszego stróża bezpieczeństw a G. Szlązka, 
prezesa rejencji opolskiej, a żandarm  nie zap isał 
go m iędzy „gw ałtow ników ?"“ W  każdym  razie 
w arto  przypom nieć d la  p rzestrogi w szystkioh 
gw ałtow ników , że każdy  kij m a dw a końce.

S z c z e g ó l n e  r o z p o r z ą d z e n i e  w ydał 
l a n d r a t  s z t u m s k i  pod dniem 21 sierpnia

A

br. R ozporządzenie to b rz m i: „Do w szystkich
wójtów, przew odniczących gm in w iojskich i fol 

|  w arcznych , jako też do zarządów  policyjnych 
3 w K iszporku i Sztumie. Często zdarza się, że 
i osoby, k tó re  pochodzą z ludności, mówiącej zwy- 
| k le  po polsku, o tyle w ładają niem ieckim  języ- 
, kiem f aby  w nim m agły się w ystarczająco 
: zrozum iale w yrażać —  przy rozpraw ach u w ładz 
I nie chcą mówić po niem iecka i tw ierdzą, że 
I ty lko  polskim językiem  w ładają  tak , że ich 
! w nioski ew entulnie z przyw ołaniem  tłum acza po 

polsku przyjm ow ane i załatw iane byw ają. Tc 
dosadnio zw alczać się m ające dążności Bą tem 
więcej nieupraw nione (?), o ile z postępowym 
rozwojem  szkolnictw a liczba tych  osób, które 
w ystarczających  wiadomości ję zy k a  krajow egc(?) 
nie posiadają natu ra ln ie  ccraz więcej się zm niej­
sza i w razie, jeżeli działalność w ładz w innym  
jak  w niem ieckim  języ k u  dokonyw ać się musi, 
zdarzyć  się to może ty lko  w zupełnie pojedyn­
czych p rzypadkach .

D la tego k ład ę  ustanowionym  w ładsom  i
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K U Z Y N K A  ZE  WSI.
(The lovtly Malincourt).

1

1‘OWIEŚC
H e l e n y  M a t K o r s .

1’rzekład 7. angielskiego.

(Ciąg dslszy.)

—  Jesteś  zapew ne już ookolwiek zm ęczoną, 
kuzynko — zauw ażył chy trze , przyw itaw szy się 
z je j tow arzyszem . —  M atka chętnie udałaby  
się już do domu — co zresztą było n iepraw dą, i

L ad y  A ppnlduroom be jaśn iała  dzisiaj w ca- J 
ły m  swym szczegół Dym blasku nad  WBzystkiemi 
innemi m atkam i i c ieszy ła się tem  nadzw yczajnie. 1

—  Ale ja  w cale nie mam ochoty iść do 
domu — odparła  Lesley szybko. — K to to może 
być ta  rudaw a b londynka, k tó ra  tam  w tej 
szkarła tn ie j su k n i stoi za panem  ? — zapy ta ła  potem 
jego ekscelencję.

Podczas gdy  ten  n a k ła d a ł na nos binokle 
i odw rócił się potem , aby  się p rzy jrzeć tej ru d a ­
wej blondynce, choohlik zn ik n ą ł prędko, dawszy 
znak  Ronnyem u, ab y  się udał za nią.

— Ależ jego ekscelencja —  zaczął R onny.
— B ył zanadto  ciekaw ym  po inkw izytor­

sk a  — dokończyła. —  Czy nie zechciałbyś mi 
pan  łaskaw ie  objaśnić zjaw iska, dlaczego w szyscy 
ta k  się tu ta j za panem  uganiają, więcej, ja k  za 
którąkolwiek z p a ń ?  —  zy p y ta ła  potem  naiw nie — 
To nie w ypada, nie, to zapraw dę nie przystoi — 
dodała gniewnie, gdy  Ronnyego w tyob trzech  
krokach, jakie obok nioj zrobił, zatraymano pół
^uipa ruj.

— Z żadnej innej możliwej przyczyny —  
odparł szorstko —  jak  ty lko  z tej, żo uczyniłem  
to, co czyni każdy  uczeń — w ypełniłem  swój 
obowiązek.

— A by to wszystko ukoronow ać — da ł się 
słyszeć po za nimi ja k iś  głoB —  jest jeszcze w 
dodatku  kuzynem  tej czaru jącej M alincourt 1 W  
istocie, sposób, w jak i g łów ka tej dziew czyny 
osadzona jest w ram ionach...

— To pochodzi ztąd, że jestem  siostrzenicą 
lady A ppuldurcom be —  rzek ła  L esley  zaw sty ­
dzona, gdy  się je j i R onnyego oczy znowu spo­
tk a ły . — B iedny ojcze 1 K azałeś mi robić suknie 
w P aryżu  i w ysłałeś mnie za k arę  tu ta i, abym  
m ogła w zupełności używ ać życia pod sk rzy ­
dłam i jednej z najpierw szych dam  stolicy.

— Jak im że sposobem doszłaś już do tego ? — 
zapy ta ł Ronny rozw eselony.

— (jhodż pan, p rze jd źn y  się raczej tro ­
chę — rzek ła  wesoło.

U śm iechnięty szedł obok niej i w ydaw ał się 
sam sobie s ta ry m  przy tem  żywem  dziecku, za 
którem  każdy się odw racał, aby na nie popa­
trzeć i podziwiać je.

—  G dyby cię ta k  teraz mógł zobaczyć Bob 
H eatherley  — rzek ł cicho.

— K to p a a u  mówił o B o b ie?  —  zapy ta ła , 
świadom a swej w iny, i na chwilę w yglądała 
tak , ja k  w godzinie przyjazdu.

Roześm iał się ty lko i zapew nił ją, że chce 
strzedz interesów  Boba podczas jego nieobecności, 
za co podziękow ała m u trochę złośliwie, doda­
jąc, iż Bob jest na  ty le  m ężczyzną, iż Barn się 
o to postara.

Pokoje zaczęły pustoszeć, tak, że osoby 
w meh występowały wyraźniej i L esley zauwa- 
*yła nagle postać, która ją zniewoliła do 
okrayku:

—  J a k  cudownie piękna 1 K to to ?
R ozglądał się Roany naokoło, tylko nie chciał

patrzeć  w w łaściw ą stronę, chociaż każdym  
nerw em  swej istoty czuł, k to  to by ł i zna ł do­
skonale miejsc, w którem  Btala.

— D am a w pom arańczowej sukni z św lecą­
ce m żółtoczerwonem wyszyciem  P a trz y  na nas, 
podchodzi da n asi

Z n iknę ła  nagle odw aga najodw ażniejszego 1 
G dyby  się by ła  przed nim rozstąpiła  ziemia, 
gdyby  się m ógł schować w tą  przepaść, Ronny, 
ten  bohater, by łby  w niej zn iknął natychm iast. 
Poniew aż ta k  jed n ak  nie było, przeto skłonił 
się i n iechętnie poatąpił k ilk a  kroków naprzód.

— Oh, dobry wioczór, m ajorze K ilm u rry !
Jeżeli istnieją kam ienie k tóre  w ygłaszają

kazania, to z pewnością istnieją głosy, w któ­
rych  spoczyw a ca ła  traged ja  życia.

L ssley  zrozum iała natychm iast, że dz ie ­
wczyna , k tó ra  przed nią s t a ł a , przynosiła 
tem u m ężczyźnie ca ły  sk a rb  nieograniczonej mi- 
łe ś ii , chociaż c iłow iek  ten  nie posiadał w sobie 
nic szczególnego chyba ty lko  oczy, k tóro  ty le 
w idziały , ty le wielkiego, w spaniałego, a rzeczy 
drobnych  nie zauw ażały  wcale.

- -  J a k  się pani powodzi, miss de Salis ? — 
zap y ta ł Ronny chłodno i przedstaw ił zaraz  L e ­
sley : — M oja kuzynka, miss Malincourt.

G dy wzrok Cyntji zm ierzył ją  od stóp do 
głów zimno, nie m ogła powiedzieć Lesley dla czego 
je j seroe zabiło szczerze d la biednej dziew czyny, 
biednej pomimo w spaniałej pom arańczowej sukni. 
Lesley b y ła  zaw sze dobrą dla przedstaw icielek  
swej płci. N igdy żadnej z nioh nie odm ówiła 
konkuren ta  i nie splatała żadnego figla. U p rze j­
mość jed n ak , którą i teraz okazała, nie wystar­
czyła  jednak, aby wybrnąć i  kłopotliwej sytua­
cji, to też przystąpienie do tych trojga otóo U

dy A ppnlduroom be pow itano . ja k  ukazanie  się 
anioła —  anioła, ubranego w szatę o trzech  od­
cieniach koloru lila, usianą djam entow em i p e r­
łam i rosy.

L ad y  A ppuldurcom be b y ła  rzeczyw iście szczę­
śliwą i bardzo zadowoloną z w ypełn ian ia  wygo­
dnego obow iązku opiekunki miss L esley . Uozu- 
w ała  z w dzięcznością, że M alinoourt i m atk a  
n a tu ra  urządziły  te rzeczy pod tym  względem  
bardzo m ądrze. W  dodatku  sta ł tu ta j jeszcze 
R onny i b y ł uprzejm ym  dla C yntji —  kielich  jej 
szczęścia by ł pe łn y  po sam e brzegi.

— Jestem  przerażona —  rzek ła  z rozpro­
m ienioną tw arzą i czule pogładziła  C yntję  po 
ram ieniu  — przepędziliśm y tu taj ca łą  godzinę, 
a może i więcej i praw dopodobnie będziem y 
jednym i z ostatnich.

T eraz  dopiero m usnął ją  zim ny podm uch, 
k tóry  tu ta j leżał w powietrzu. W y raz  jej tw a­
rzy  się zmienił, gdy C yntja , w yrzek łszy  k ilk a  
chłodnych słów pożegnania, odróciła się, aby  od­
szukać m atkę.

—  Byłeś dla niej z pewnością niegrzecznym , 
Ronaldzie — rzek ła  lady A ppuldurcom he po ci­
chu z w yrzutem . Słow a te jed n ak  powiedziane 
b y ły  na w iatr, gdyż R onny tym czasem  szyhko 
się ulotnił.

— Moja kochana — rzek ła  c io tka później 
do Lesley, gdy powóz powoli toczy ł się do p a rk u  
L ane — zdaje mi się, że najw ięeej podziwu go- 
dnem  u ciebie jest nie tw oja cera , lecz tw oja 
suknia.

—  Suknia  miss de Salis w ydaje mi Bię da­
leko więcej podziwu godną, ciociu — o d p arła  
L esley. — D laczego jej R onny w łaściw ie nie 
kocha ? — zap y ta ła  nagle.

— Moja droga, R onny nie ożeni się n ig d y ! 
W szystkie inne moje dzieci pow stępow ały  w

zw iązki m ałżeńskie, ale R onny nie uczyni tego 
nigdy.

— O, jak że  to naiw nie, ja k  głupio z je j 
■trony pozwolić mu zauw ażyć, j a k  wiele jej na 
nim zależy — zaw ołała Lesley nam iętnie. — 
Czyż tego sam a nie czu je?

O detchnęła  głęboko i natychm iast zaczęła 
mówić d a le j :

— K ażda najm niejsza przykrość, k tó rą  ko­
b ieta  może zrobić m ężczyźnie jest ty lko  m ałą 
Bpłatą a conto tego olbrzymiego długu, jak i 
m am y m y kobiety  u m ężczyzn z pow odu ich 
okrucieństw a.

—  D ziecko! —  zaw ołała lady  A ppuldur­
combe istotnie przerażona. — O jciec twój by ł 
przecież zawsze dobrym  człow iekiem  — a wy... 
nio czytujecie naw et dz ien n ik ó w !

Powóz za trzym ał się, a Ronny czekał już 
aby swoim paniom pomódz przy w ysiadaniu.

— Cóż, czy jesteś dzisiaj jeszcze gotową 
do dalszych szalonych w ybryków , k u zy n k o ?  — 
zap y ta ł złośliwie Lesley, k tó ra  podobna do 
p ła tk a  białego śniegu, s ta ła  na  tro tuarze  i 
p a trzy ła  w św itający  poranek. — Y elverston 
chcia ł panie zab rać  chętnie z sobą do Ra 
nolagh, abyście się p rzy p a trzy ły  tem u n iesm a­
cznem u nowemu sp o rtow i, k tóry  nazyw ają 
„g ym khaua“.

— Je s t to rzeczyw iście niesm aczna rzecz — 
rzek ła  lady  A ppuldurcom be, podczas gdy w szyscy  
razem  wchodzili po schodach na górę. — Jest 
to rodzaj bójki na koniach, ale trzeba  umieć 
dobrze konno jeździć, aby  w ykonyw ać te w s z y ­
stk ie śmieszne rzeczy, k tóre  są przepisane 1 T e ­
raz  jed n ak ... s p a ć !

(Gfcfci d a ls i*  naaAjj?,)



U-*zędn.ko.*a za obowiązek, żeby przy  w szelkich 
rozpraw ach urzędow ych języ k  polski zasadniczo 
z y k ln c -y ły  i najw yżej w yjątkow o w pojedyn- 
osyoh p rzypadkach , w k tó rych  po sum iennem  
stw ierdzeniu stosunków, że w ystarczające poro 
zum ienie się w języka  niem ieckim  nie jest 
możebnem, na  ożyw anie języ k a  polskiego se- 
swoliły.

Że na poziadaeniach zebrań  gm inny oh i z a ­
stępców gm in w yłącznie po niem iecko się roz 
m aw ia, aw a i-m  za ta k  nato ralne, że zbyteoznem  
jes t jeszcze osobno do tego pow racać.

v S c h m e l i n g . 4
Zaslósowanie się do powyższego nakazo  zn a­

czy praw ie tyle, co w y łą jzen ie  Polaków  nie mó 
w iących po niem iecko od porozum iewaniu się z 
wh.ds«.m. w ogóle. C iekaw ość dopraw dy, co 
pana land ra ta  do w ydan ia  takiego rozporządze­
nia spowodowało, gdyż i ta k  języ k  polski nigdzie 
w u rzędach  nie doznaje uw zględnienia. W szak 
aż zanadto  znany jest frazes, którym  raczą ludni, 
próba,ącyob z powodu niedostatecznej znajomości 
niem czyzny porozumieć się urzędnikiem  po pol­
s k a : Hier wird nur d utsch geaprochen !u T u k  
brumi ów groźny nakaz, a któżby go nie znał, 
któżby go nie s ły s z a ł! W edle naszego zdania 
należałoby raczej wezwać urzędników  znających 
język  polski, aby  nim na życzenie stron in te re ­
sowanych gię porozum iewali, boć przeoież nie 
ludność je s t dla urzędników , lecz nrzęduioy el*  
ludności. N iestety  na coś podobnego, zw łaszcza 
w obecnych czasach, wcale a w cale się nie 
zanosi.

O statn ie deszcze popraw iły cokolwiek 8 tan 
kartofli i baraków  cukrow ych. W  najlepszym  
jed n ak  razie sprzęt tyoh okopowin będzie, biorąc 
w ogóle, zaledwie średni. Ponieważ zaś zbiór zbo­
ża i ja rzyn  ani w części nie dorów nał początko­
wym oczekiwaniom , przeto n iezbyt św ietne wi- 
deki na przyszłość otw ierają się naszym  ro ln i­
kom W praw dzie ceny  zboża podniosły się co­
kolw iek ; jost to jed n ak  zw yżka ty lko  chwilowa, 
■powodowana słabizem i obecnie podczaB siewu 
dowozami na  ry n k i miejsoowe. W  ogóle faktem  
jest dostatecznie stw ierdzonym , że produkcja  zbo­
ża nib opłaca się u nas w najw iększej liczbie 
w ypadków . D la tego też rolnicy tu tejsi szukają  
ra tu n k u  w przem yśle rolnym , k tó ry  p rz y n a j­
mniej jak ie  tak ie  zapew nia zyski. T ak  więc gro­
no obyw ateli ziem skich z powiatów pleszew skie- 
go, ostrowskiego i odolanowskiego postanowiło 
zbudow ać ak cy jn ą  fab rykę cu k ru  w Skalm ierzy­
cach, w pobliżu granioy gub . K rólestw a Polsk ie­
go, aby  i ziem ianom  z okolic K alissa  ułatw ić 
dowóz baraków . K ap ita ł zak ładow y juz podpisa­
no i budowa ruzpoozuie się jeszcze w tegoro­
cznej jesieni, tak , że nowa cukrow nia około koń­
ca przyszłego roku  rozpocząć będzie mogła 
pierw szą kam panję.

Załatw ienie  palącej kw estji obw ałow ania 
rzeki W arty  w obrębie m iasta Poznania na  no­
wo zostało edłożone, m agistra t bowiem nie zgo 
dził zię na projekt, opracow any w prnskiem  mi 
n isierstw ie robót publicznych, podług którego 
rząd  w yznacza ty lko  1,000 000 m ar. subw encji, 
zw alając na miaBto ca ły  c iężar i ca łe  ryzyko 
przedsiębiorstw a, a oprócz tego w ydatek  w wy 
sokoici przeszło dw óch i półmiljona m arek . T a k  
więe m ieszkańcy dolnych części m iasta w d a l­
szym  ciągu narażoni będą  na  szkody, jak ie  oo 
rocznie niem al w yrządzają w ylew y rzek i.

2

Z prowincji.
Czechy 2. września.

( Wykopaliska.)
Miejsca, Da których znajduję eię cmentarzyska 

we wsi Czechich t Wysucku, tworzą lekką wynio­
słość o przeoiętuej wysokości 16 m. ponad sąsiednią 
płaszczyzną moczarowntą, to ifi^ tą , dowodzą ą , i« 
dawniej okelioa ta była co najmniej bagnistą, bnj 
nem sitowiem pokrytą. Cmentarzysko leży na samym 
brzegu wspomnianej wyniosłości i dotyka do tej 
płaszczyzny nizinnej, wilgotnej. Znanem j«st, że w 
ogóle najdawniejszy sposób grzebania oiał polegał 
na tern, że je wrzneano do wody lab do łodzi. Wyo 
brałano sobie bowiem, że ziemię otacza na około 
morse, a dalej świat cieniów. Na tym poglądzie 
kosmogonicznym opic-ra się wyobraźnia Greków sta- 
sożytnych o Charonie i podróży duszy na łódce 
przez Styks do podziemia, a Egipcjanie mieli łódki 
przeznaczone dla umarłych jeszcze w czasie, kiedy 
zmarłych w ziemi grzebali. Iż to grzebanie nad 
ongi btgistą okdicą jest w związku z temi wyobra­
żeniami — jest rzeczą bardzo prawdopodobną

Duia 1. września r. b. o godzinie ' / j t l -  zrana, 
natraflf pnfeaor dr. Szaraniewicz w obecności mar­
szałka rady powiatowej brodzkiej p S.tlego na cmen­
tarzysku w Czechach na szkielet długości 155 omt. 
leżący pod powierzchnią 103 cmt., Dależąey do oso,- 
bntka ma’ętuiejszego, aniżeli inui i większe wpływy 
posiadającego — miał bowiem dwie bransolety bron­
iowe grubości 1 c m t, 14 guzików bronzowych, na 
szyjmk bromowy, pierścienie, fibulę i zapinki. 
P ity  okolicy serca znaleziono naczyńko zasklepione 
i  sześcioma dzinreczkami na spodzie, w którem 
znajduje się luźne jądro, przy porastania dźwięk 
•,jgagtot«cjyaejwrwHa<iift&3i»ga5s».TraaggreaaKBazBaaewoiu>ił8li

Tragedja w lesie.
Z angielskiego

Eldon W a rr  m iał w łaśnie zam iar słożyó 
pierw szą wizytę w Sdropshire, gdzie mu ofiaro­
wano posadę lek arza  powiatowego. Chociaż cy ­
nik, pusteln ik  i n ieprzyjaciel kobiet s  na tu ry , 
snajdow ał jednakże, że historju ta  n iezupełnie 
praypadała  mu do gustu-

Ju ż  pierw sza okoliczność, że zajechaw szy o 
godzinie siódmej na dw orzec, dow iedział się, iż 
dziennie ku rsu ją  cz tery  pociągi, z k tó rych  w ła­
śnie spóźnił się na ostatni, nie b y ła  bardzo z a ­
chęcającą, a ponieważ by ła  to w łaśnie sobota, 
a tam tejsi dy rek to rzy  kolejowi w yznaw ali zasi- 
dy ściśle religijne, przeto  n 'e  mógł s;ę spodzie­
wać, iż prędzej ja k  w poniedziałek rano  uda się 
w podróż.

W obec naczeln ika Btacji nie ta ił też W arr 
bynajm niej sw ych zapatryw ań  pod tym  wzglę­
dem .

—  Cóż więc mam poosąć? — sap y ta ł z 
kom iczną rozpaczą. — Nie mogę przecież p rze­
pędzić dwóch nooy nu peroniei T ak  samo me 
mogę iśó pięciu godzin piechotą, aby się dostać 
do najbliższej wsi, a pan mówisz przecież, żo 
nie m a tu ta j nikogo, k tuby  mnie w jak iko l­
wiek spoób mógł tzm  dostawić.

N aczelnik stacji poskrobał się w głowę i 
zag łęb ił aię w rozw ażanin całej Bytuaoji.

—  Jeżeli pan się udasz drogą polną wzdłuż

wydające. U głowy znajdowała się urna gliniana 
więzszych rozmiarów, albowiem 50 oentimetrów wy­
soka, 44 centimetrów w brzuszu, 44 oentimetrów u 
spodu, a 33 centimetrów u góry średnicy wynosząca, 
w której znajdowały się ziemia, a na spodz-e kości 
ludzkie na pół spalone, a nad niemi w ziemi w 
urnie trzy małe naczyńka kosztowne — w jednem 
z nich dwie piszczele na pół spalone. Urna nie 
mogła być wydobyta w oałośoi —  albowiem podczas 
jej bardzo starannego odkopywania lunął silny 
deszcz, wskutek ozego na kawałki się rozleciała. 
Naosjńka wydobył z niej profesor dr. Szuranie wici. 
i zabrał je ze sobą do Lwowa.

Szkielet ten, jest to pierwszy znaleziony, posia­
dający tak wiele ozdób bromowych.

Cmentarzysko w Wysocka, jak dotychczas, przad- 
stawia się pod tym względem o wiele ubożej, 
flronzu i żelaza bardzo skąpo. Krzemienia i naczyń 
glinianych wiele.

Z pomiędzy innych, zaznaczyć tu musimy, jest 
jedno z kreskami na obwodzie, które mają podobieó 
stwo nadzwyczaj wielkie, jak to pierwszy p. Sala 
zauważył, do run.

L powodu, iż sprawa ta jest wielkiej wegi i 
może bardzo interesować, przedstawię ją pokrótce. 
Nad obwodem największym brzuśea są wyżłobione 
grupy składające się otworków małych o śre­
dnicy 1 mm.

Grup tych jest cśmnaście. Każda grupa tworzy 
trójkąt, składający się z dziesięciu otworków. Nad okrę­
giem złożonym z tych grup jest wyżłobiony okręg 
szesnastu grup linij poziomych — każda grnpa po 
cztery linje ułożone nad sobą. W jednem tylko 
miejsu, między dwiema grupami kresek, jest wyżło 
błona kreska pionowa z trzema daszkami, ułeżonymi 
Dad sobą i jednego jeszcze z jedD°j strony. Znaki 
te są podobne najbardziej (z wyjątkiem tylko kreski 
pionowej z daszkami, który to znak jest zupełnie 
identyczny) do run tajemnych gockieh i anglosaskich 
Znak pionowy jest rnuą zwaną „hahal", powiada­
miającą w tym wypadkn, że właściwa rnua danego 
alfaDetu znajdnje się na trzeciem miejscu czwartego 
rzędu. Wiidomem więo byłoby stąd, że alfabet, 
którym aię ludzie ii posługiwali, jest gockim i to 
najmniej ezterorzędowym. System kresek poziomych 
jest padobay także do gockicj i anglo-saokiej pisowni 
runami „iis“ , system punntów do pisowni runami 
„stef4. Znamienną zarazem jest liczba cztery nie- 
tylko na tern, ale i Da innem naczyniu. Wiadomo 
zaś, że czwartą runą w anglosaskim „futhorkn" była 
rUDa „os4, znacząca wschód, usta... W  każdym 
razie cmentarzyska te należałyby, a jest to rzeczą 
mają ą dzisiaj największe prawdopodobieństwo, do 
Gotów, przechodzących tędy około roku 200 po Chry 
stusie z krajów nadbałtyckich do czarnomorskich. 
Jedyna okoliczność, któraby przeciw Gotom przema 
wiała jest długość szkieletów, od 1 m. 35 cmt. do 
1 m. 70 cmt., wiemy bowiem, że Germanowie od- 
zuaczali się bardzo wysokim wzrostem. Jest jeszcze 
inna okoliczność, potwierdzająca to przypuszczenie, 
szkielety tą  przeważnie o czaszkach długegłowych. 
Pomiary dwu czaszek dały rezultat na indeks 68 5 
1 75'8. Czaszki te są zatem wybitDie długogłowe, 
waKazujące na pochodzenie germańskie. —  Wykopano 
też dwa rzadkie okazy bursztynu, - -  jeden służący 
za paciorek, drugi barwy wewnątrz żółtawo-rubino- 
wej, Kształtu laseozki, 2 ’/» cmt. długi i z „czterema4 
dziurkami z boku. — Widoozna oznaka handlu z 
południowymi krajami w zamian za importowany 
bronz Rzadkim okazem bronzu jest paciorek o 
średnicy 28 m. m , a grnbości 15 m. m. właśnie 
świeżo wydobyty. 2?. J .

KRONIKA.
Djarjusz lwowski
S o b o t a  5. września.
Panorama Golgoty otwarta codziennie aż do 

zmroku na placu wystawy.
Teatr letni: „Ptasznik z Tyrolu4, operetka K.

Zellera. Początek o godz. 7. wieczorem.
_________________ i------------

f  Wiktor z Lubomierza Tretar, ezambeian, 
właściciel dóbr Pleśaiany koło Zborowa, przeżywszy 
lat 36 po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 30. 
bm. w Krynicy. Był to człowiek wysoce inteligentny, 
niezwykłej zacności i dobroci serca, garnący się z ca­
łym zapałem do kiżdej pracy obywatelskiej. W uzna­
niu też tych zalet, jako też nadziel w nim pokła­
danej, wyborcy wielkiej własności okręgu złoezow- 
skiego postawili przy zeszłorocznych wyborach do 
sejmu jego kandydaturę i gorąco ją pop.ereli. Sp. 
W iktor cierpiał na wadę serca, ubiegłą też zimę 
z porady lekarskiej przepędził w Nicei, a gdy z koń­
cem kwietnia br. powrócił do kraju, wnet choroba 
się znowu wzmogła, gdy z..ś stan zdrowia jego nieco 
»ię polepszył, podążył 12. zm, do Krynicy, szukając 
tam jeszcze ulgi i pomocy. Niestety, przedwczesna 
śmierć za rychło przecięła pasmo dni jego. Zwłoki 
śp. W iktora przewieziono 1 bm. z Krynicy do Zbo­
rowa, skąd wczoraj 2. bm. pi południu przy udziale 
rodziny i liezuydi przyjaciół złożono je na wieczny 
spoczynek w majątku jego, Pleśniauach. Cześó jego 
zacnej pamięci, spokój jego duszy I

- f Mi r j a  za Z n a m b o -m ic h  K ucharska zmarła 
w 60 roku życia w Pysznicy w pow. niskim S. p. i 
zmarła była matką Karola Kucharskiego, sekretarza 
wydziału krajowego i członka naszej red ikeji.

nasypu kolejowego — i pójdziesz potem przez 
lag sosnowy, dopóki nie napotkasz łanów  ży ta  
m astera  W esta, dostaniesz sio pan w prost do 
jego farm y Ten panu z pewnością nie odmówi 
gościnności na jedną lub dwie noce, gdyż wiem, 
że niekiedy •'przyjmuie lokatorów  do swego do­
mu. W ós jego znajduje sią w łaśnie u naa w 
podwórzu i jeżeli pan chcesz, m ożnaby zapako­
wać na  niego pański kufer; n a  wozie jest tylko 
k ilk a  sztuk nierogacizny.

E idon m iał psw ne wątpliwości, czy swój 
elegancki kufer podróżny może powierzyć towa­
rzystw a bezrogów, ponieważ jed n ak  nie było 
innego wyjścia, przeto  pomógł parobkow i w pa­
kować ostrożnie obciągnięty żaglowem płótnem  
k ufer na  wóz i w idział potem , ja k  ten  zn ik ł na  
białej piasczystej drodze.

—  D rogi pan zm ylić n ie  możesz — rzek ł 
naczelnik  stacji, k tó ry  tow arzyszył Eldonowi 
przez pewien czas. —  Skoro pan zagony żyta 
oozostawisz na  praw o, n jrzyss pan  natychm iast 
farm ę.

Eldou podziękow ał m a i począł się piąć 
pod strom ą górę. D roga staw ała  się coraz cięższą, 
ta k  że m łody lek arz  z praw dziw ą przyjem nością 
rzucił się na stożek siana, gdy go już ty lko  
k ilka  kroków  dzieliło od szczytu góry. O ta rł pot 
z czoła, gdyż w sierpniu naw et o godzinie 
siódmej jeszcze jest gorąco i zaczął się przyg lą­
dać malowniczej okolicy, k tó ra  się przed  nim 
rozścielała

U stóp pagórka  leża ła  m ała w ioska, o k iy ta  
w wieczorny p łaszcz n iebieskaw ej m gły, po za 
w ioską ciągnął się ca ły  łań cu ch  pagórków , po

DZIELNI-* P0LRRT z dkiT? 5 WizeŻBis ts*6  r.

PCas9nd»j*r. Sibota ( 5 ) :  Wawrzyńca. Wschód 
słońca o godsirie 5. minut 29, Jtchćd o gediinie 6 
minut 27.

Kalendarz rybacki. Wolno łowić : bolenie, jazie, » 
węgorze, czaczugi, klonki,' szczupaki i raki (samce 1 
i samice) 16 om. dłngośsl, lipienie, głowacice, świnki, 
wyrozuby, ozopy, sandacze, brzany, certy, leszcze. 
Łososie i pstrągi wolno łowić tylko do 15. bm.

Mianewan'a P. namiestnik zamianował kon- 
cepietów namiestnictwa: Włodzimierza Alberta, Sta­
nisława Tebinkę, Bolesława Pilatowskiego, Adolf* 
Punickiego i Zygmunta Pajączkowskiego komisarzami 
powiatowymi, a praktykantów konceptowych namie­
stnictwa: Kazimierza Michalewskiegu, Stanisława
Tyszkowskiego, Michała Rawskiepo, Emanuela Bo 
cheńskiego, Kazimierza Pohoreckiego, Stefana Bieli- 
kowicza, Jana Łipuszyńskiego, dr. Władysława Ga- 
wańskie, dr Władysława Żurowskiego i Józefa Nie 
siołowskiego koncepistami namiestnictwa.

Przeniesienia. P. namiestnik przeniósł komi­
sarzy powiatowych: Aleksandra Stacha z Myślenie do 
Przemyśla, Alberta Różańskiego z P ihna do Podgó­
rza, StaDisła,wa Tebinkę z Przemyśla do Ropczyc, 
Adolfa Punickiego z Czortkowa do Myślenic; konce- 
pistów namiestnictwa: Jana Majewskiego z Wa­
dowic do Strzyżowa, Romualda Noela z Łań 
euta do Pilzna i dra Władysława Podcziskiego 
z Wieliczki do Podgórza; w końcu praktykan‘ów 
konceptowych: Adama Karchezy’ego z ŻyćUczowa do 
Strzyżowa, Stanisława Biedermanna z Przemyślan di 
Rohatyna, dr. Józefa -Schoenetta z Limanowej do 
Wadowic, Łucjana Preka ze Lwowa do Ł <ńut'., 
Stanisława Chołoniewskiego ze Lwowa do Czortio- 
wa, Stanisława Riwskiego ze Lwowa do Żyd tezowa, 
Jana Daukszę ze Lwowa do Złoczowa i Adama 
Wiśniewskiego ze Lwowa do Kolbuszowej,

Wiadomości djecezjalna. Arcbidjecezia lwowska 
obrz. łaó : Kooperatorami parafialuegu kościoła w Pud- 
kamieniu koło Brodów ustanowieni 00.: Uageheucr 
R:jmund i Kondzielewicz Wawrzyniec, 0. P. —  Ju ­
rysdykcję otrzymali 00  : Wallach Antoni i Maląg 
Hyacynt w Żółkwi.

Djecezja przemyska: Administratorem ex currendo 
w Lubnie zamianowany ks. Fr. Bauer, poop. w We­
sołej. —  Przeniesieni kzięża wikarzy: Fr. Mach do 
Jeżowego zamiast do Rozenbarku, P . Hajduk do Ra­
cławic zamiast do Brzostka, M. Wołczaóski do Brzo 
stka zamiast do Racławic, J . Chwatowioz z Krze 
mienicy do Odrsykonia, J. Ślicz i  Odrzykonia do 
Bukowska, W . Błażewski z Bukowska do Zrscina,
M. Nikodem ze Zręeina do Ołpin, T. Szurek z Ołpin 
do Krzemienicy — Wyjechał do Braeylji ks. M. Szo- 
stkiewioz, wikary z Jeżowego..— Umarł ki. Wojciech 
Nowak, prób. w Lubnie, ur. 1830, ord. 1854, — 
Konkurs na probostwo w Lubnie ogłoszono do dnia 
10. paźiziernika br.

Djecezja tarnowska: Odznaczony cxpos. canon.
Ks. Adolf Albin, proboszcz w Szczawnicy — Zamia- 
nowaui katechetami przy szkołach ludowych: w Dą­
browie ks. Franciszek Staszak, w Tarnowie ks. Wia- 
centy Dymnioki. — Przeniesiony hs. Jóief Kumor 
z Lisiogóry do Starego Sącza. —  Nowowyświęcony 
ko. Jan Mika zaaplikowany na wikarego do Radłowa.

W Krynicy podczas sezonu, poorąwszy od 14. 
sierpnia, miewał 0. Bernard Łubieński konferencje 
dwa razy dziennie przez 9 dni, którycn słuchali 
goście kąpielowi. Do św. Sakramentów przystąpiło 
412 osób, tudzież zapisało się wiele, przeważnie z in­
teligencji, do różańca i gzkaplersa św. Postawiono 
także piękną statuę Matki Boskiej kosztem 300 zł.

Djecezja krakowska: Administratorem w Płazie 
mianowany ks. Franciszek Halota, wikar. z Bobrku. 
Konkurs na to probostwo rozpisany z terminem do 
koń :a września br. —  Przeniesiony ks. J*d Pabian 
z Lorawicy na posadę ekspozyta w Skomielny b iałe j.

Polszczyzna od siedmiu boleści. Z powoda
pięćdziesięciolecia panowania cesarza Franciszka Jó­
zefa zaezDie wyohodzić ezter języozna (poleka, nie­
miecka, czeska i włoska) historja wszystkich kra 
jów anetrjackh-h od r. 1848 do 1898 Komitet, zaj­
mujący się tem wydawnictwem, prosi nas o Zainie 
szczenię komunikatu, który daje pojęcie o tem, jak 
piękną polszczyzną gotów być pisanym ten history­
czno jubileuszowy kwiatek. Oto jego dosłowne 
brzmienie:

„(Literacki c sarski pomnik dla Aastryackieh na­
rodów.) \Vapaniale pyszne dzitlo tytułowane „Mo­
narchia Austryacka podczas 50 letniego rządowego 
jnlileusza .Jego Mości Cesarza Franciszka Jó tifa  V  
się przygotowuje i bedzie wydane od znanego publi­
cysty dyrektora Juhaszą Laureacie* z udziałem c. i 
kr. miDisierstwa. Pierwszy zeszyt jego wspaniałego 
narodowego dzielą iilustrowanego, w którem wszystkie 
16 proTineyi auatryackich opraoowane będą, pysznego 
dzieła ma tuz wkrótce być wydany, a dziuio ma być 
kompletne na rok 1898, t. j. rok rządowego jubileuszu. 
Ponieważ kuzdy z projektowanych 24 miesięcznych 
zeszytów będzie kosztowa! mimo wspanialej, po ar- 
tystowskn ćLskonalej wyprawy tylko ptićdziesat kraj- 
carów (t*k wiec kompletne dzieło zwiaiaue 12 zło­
tych), za współdziałaniem najznakomitszych pisarzy, 
artystów i uczonych austrya-.kich prowincyi stanie 
się to dzieło istotnie wszelkich narodów Aastiackicb 
wlasnosoia wspólna. Dzieło mianowicie bedzie wyda­
wane w jeżyku niemieckim, czeskim, polskim i wło­
skim. Cześć czystego dochodu z tego narodowego 
„Cesarsko jubileuszowego dziel*u następująca fund »cja 

zostanie nżyta: „Fundacja jubileuszowi na pamlatke

za k tó ry  w łaśnie zachodziło słońce. Różowawy 
b lask  oświecał włimnie ozarodsiejako łany  .zbo­
żowe dokoła niego. N iezadługo b lask  zn ik ł i 
przyjem ny zm rok zaczął roztaczać swe sk rzy d ła  
nad  okolicą Ciszę w ieczora p rzeryw ało  ty lko  tu  
i ówdzie oddalone szczekanie psów.

E ldon pow stał po k ilk a  m inutach 2 prow i­
zorycznego odpoczynku.

— Muszę się spieszyć —  rzek ł do siebie — 
gdyż inaczej tu ta j w polu m usiałbym  nocować.

W krótoe znalazł się na  szczycie w zgórza i 
stanął u wejścia do lasu szpilkowego, przez 
który prow adziła  w ązka ścieżka.

—  Na Boga, ciemno tam  je s t i w ygląda tak , 
ja k b y  t& droga nigdy skończyć się nie m iała — 
rz rk ł  m łody człow iek do siebie.

U szedłszy spory k aw ałek  drogi, E ldon s ta ­
nął, aby sobie zapalić fajeczkę. Z apaliw szy ją 
spo jrsa ł na  zegarek .

— J a i  dziew iąta —  rzek ł — a może w re ­
zultacie zm yliłem  drogę ? Coś tu  straszno. A lei 
na Boga I Co to jest ?

Ja k iś  b lask  z a ig rr ł wśród g rapy  drzew , 
k tó rą  m iał przed sobą. a jego b y stry  słuch do­
słyszał uderzenia siekiery , k tó rą  ktoś rąb a ł 
tw ardą  ziemię. Potem  usłyszał jęk , oharcaenie, 
g łuchy  upadek, ooś ciężkiego ciągnięto przez 
pniaki, nareszcie zaczął ten  ktoś zasypyw ać 
szybko dół ziemią, ubijać tę ziemię i do nszu 
E  dona doszedł odgłos szybkich  kroków, oddala­
jący się co raz  więcej. W idział, ja k  św iatło la ­
tarn i, k tó rą  niósł m orderca, — gdyż m orderca to 
b y ł z ca łą  pewnością —  niknęło  pom iędzy drze-

50 letniego panowania Cesarza Franciszka Jizefa T. 
prz88znaczr D3 dia takich, którzy państwa na którem- 
badz stanowisku przez 50 lat stuzyli, a wsparzła 
potrzebują.*

I za co nas tak kaleczą? ..
Temperatura. Barometr stoi w mierze.
Wczoraj była najwyższa temperatma -j- 26 '4eC., 

najniżpza -j- 13 7"C.-
Pogcda.
Un eważnlen e w y b iró w  Ze Sniaiyna piszą 

d. 2. bm .: Wybory do rady miejskiej w Śniatynie 
przeprowadzone w kwietniu, unńważniło namiestni­
ctwo z powoda popełnionych nielegalności przy tych 
wyborach. Spodziewać się należy, że kierownik tym­
czasowego zarządu miasta, pouczony doświadczeniem, 
zachowa przy nowych wyborach zupefoą neutralność 
i że ż, dt i  będą umiarkowani w swych dążeniach, 
mających na celu uzyskać jak najwięcej Krzeseł 
w radzie. W niezatwierdzonej radz!e było wybranych 
18 żydów 13 Rufinów, 3 Niemców i 2 Polaków.

W klSSOWia założony przed dwoma laty bank 
chrześcjański zostanie rozwiązany z powodu stagnacji 
interesów „wzkutek zamknięcia kredytów4.

Sejmik relacyjny. Otrzymujemy następujące 
pismo: W cela zdania sprawy z czynności poselskich 
do sejmu, mam zaszczyt zaprosić szanownych w»- 
lorców i  kurji gmin wiejskich okręgu wyborczego 
rzeszowskiego na zebranie, które odbędzie sję dnm 
9. września rb. o godz. 11 przedpołudniem w sali 
„Sokoła4 w Rzeszowie. A dam  Jędreejowics.

N ieszczęśliw y wypadek. Dzienniki bawarskie 
donoszą z Partenkircheu (górska miejcowość kąpie­
lowa): Sekretarz iateridantury z Monachjum Doatler 
spadł z góry w przepaść t. zw. Hoellentbalklam i 
zabił się na miejscu.

Zmarły dobrodziej żydów, br H.rech, gotów 
istotnie stać się nieśmiertelnym. Oto —  jak donoszą 
do jednego z pism angielskich — koloniści żydowscy 
w Argentynie, pooodowani wdzięcznością dia swego 
dobroczyńcy, postanowili nadawać — aż do pierwszej 
rocznicy śmierci br. Hirscha, wszystkim nowonaro­
dzonym potomkom płci męskiej —  imiona Mojżesz 
Uirs„li.

Pod kołami pociągu ocalony. Z Cnefmży do 
noszą o ciekawym wypadku. Kiedy w tych dniach 
pociąg, wychodzący z Grudziądza do Torunia, ominął 
stację w Chełmży, spostrzegł prowadzący pociąg na 
ezynanh jakiś przedmiot, po przybliżeniu się zaś po 
ciągu okazało się, że leży tam człowiek. Pomimo 
wysiłków, nie udało mu się jednak pociągu zatrzy­
mać, który też przejechał. Kiedy potem pociąg za­
trzymano, sądzili wszyscy, że człowiek ów został 
przejechany. J  ikież jednak było ich zdziwienie, 
skoro się przekonali, że nie mu się nie stało i spał 
sobie spokojnie dalej. Oz z&ło się, że byk on porzą­
dnie podchmielony i dopiero kiedy dano mu kilka 
szturohańców, zdołano go obudzić i usuDąó z szyn 
Pociąg spóźnił się o przeszło kwadrans.

Srady i śniegi wa Francji. W ostatnich dniach 
w Paryżu i okolicach spadły grady. W Chambśry 
w okręgu Maurionne, śnieg leży. Góry Argentine 
pukryte śniegiem. Wzgórza Manilles, wznoszące się 
nie wyżej jak nad 1000 metrów, także pod śnie­
giem Najstarsi ludzie w tamtych stronach nie pa­
miętają śńegu  w tej porze roku. W Sabaudji góry 
pokryte śniegiem jnż na wysokości tysiąca me­
trów, temperatura j is t tam niezwykle niska W La 
Fer ś Macś, w Orae, w piątek szaliła bnrza *e 
śniegiem i gradem, c-z"go me widziano od lat 50 
w sierpniu.

Ląd iwanie balonów w Rusji. R ą i  roB/jski 
zniósł obecnie wydany w r. 1892 zakaz, dotyczący 
lądowania b Jonów zagranicznych na teryterjum car 
stwa, o tyli, iż odnosi się on wyłącznie do wycie­
czek i balonów militarnych. (JźywaDie jednak gołębi 
poczt iwych do przesyłki korespoudencyj, jest i nadal 
zabrenione w Risii.

W ystdwa m.ątizynirodowa w Brukseli otwarta 
będzie w d. 5 maja r p. Informacyj udziela i de­
klaracje przyjmuje od d. 1. października rb. komitet 
organizacyjny „Brni-dles, 10, rue du C ingrći4. 
Program wystawy obejmuje dwa działy: przemysło­
wy i artystyozny.

T jn / ZAflązek „Ferlmontl.4 Z Pragi donosią: 
Przed paru dniami sądzoBą była przed tutejszym 
trybuaałem orzekającym sprawa dziewięciu chłopaków, 
w wiekn od 17 do 19 lat, z zawodu ozeladaików 
rękodzielniczych, oskarżonyoh o należenie do tajnego 
związku Niejaki Czihak, rękawieznik, był prezyden­
tem stowarzyszenia i nosił pseudonim: Ferimoati. 
Złotuik Kaszpir pełnił urząd „mistrza ceremonji4 i 
zwał się Ripszak. lani nazywali się: Fernando, Ba­
kunin, Tanid, O lm er itp. Wedle regulaminu, obo­
wiązującego związek, każdy nowowstępujący członek 
moaiał obyó trzymiesięczną próbę popisową Palenie 
cygar w czasie posiedzeń, których odbyło się isto 
tnie kilka, podlegało 10 i 20-centowej opłacie. Na 
fuodusz dla więźniów politycznych składano po 5 ct. 
tygodniowo. Co do czynności związku, polegały one 
na rozsyłce listów z pogróżkami do „zdrajców4 i 
„wrogów1*, na rozszerzaniu broszur podżegających, na 
usiłowaniach „pozyskania armji dla celów związku4, 
na urządzaniu wycieczek na prowincję, gwoli podbu 
rzunia ludności wiejskiej przeciw władzom itd. Miano 
również starać się o zakupywanie proohu, broni i 
dynamitu i miano sporządzać bomby. Wszystkie te 
punkty „3tatutn4 mienili oskarżeni w śledztwie 1 
przy rozprawie bezcelowym żartem, a l prokuratorja 
państwa n :e dopatrzyła Bię w nich zbrodniarzy poli-

w aro i; nagle jed n ak  buchnęło jasno i Eldou 
mógł się dokładnie p rzypatrzeć uciekającem u.

B ył to 3Upełnie młody człow iek, z jasną 
brodą, w d łag ieh  butach, no ram ioaiu niósł sie­
k ierę i jessese jak iś  inny m orderczy instrum ent.

—  Poznałbym  go nie wiem gdzie — m ru­
k n ą ł E !don i o ta rł gibie zim ny pot s ozoła; 
siadł pod drzewem , aby  trochę ochłonąć z prze­
rażenia. — Z kądże  przychodzę do tego, aby 
być wtajem niczonym  w zbrodnie in n y ch ?  No, 
nio to me pomoże, gdy tu ta j będę siedział; 
trzeba  zobaczyć, czy nie uda się znaleźć jak ich  
ko lw irk  śladów.

Z drżeniem  u d ał się w tę  stronę, w której 
rozegrała  się trsg ad ja . P rzy  św ietle z a p a łs i mógł 
na ziemi rozróżnić ciem ną plam ę — dalej zie­
mia by ia  poruszona.

Z ap a łk a  p arzy ła  go już w palce, zapalił 
więc drugą i laską  zaczął w yrzucać ziemię. 
P rzeraz ił się ogrom nie, znalazłszy w piasku pęk  
caerw oaaw ych włosów. Nie dobrze mu aię zro ­
biło, odw rócił się i pobiegł, jak tylko mógł na j­
szybciej drogą naprzód pracd siebie. N areszcie 
l.i-B się zaczął p rzerzedzać; przed nim rozłożył 
się łan  zbożowy, po za tym  wznosił się jaszcze 
szereg wzgórz, również pokrytych gęstym  lasem 
szpilkowym  P rzy  bladem  świetle księżyca łany  
zbożowe podobne by ły  do m orza o błyszczącej, 
srebrnej powierzchni.

E ldon jednakow oż nie odczuw ał piękności 
n a tu ry  dookoła niego. W ąaką  drożyna b .egł 
s ^ b k o  k a  farm ie, k tó rą  apastrzegł na  lewo 
przed sobą.

N ag ła  m yśl strzeliła  mu do głow y.

tycznych, lecz tylko młokosów niedojrzałych, którzy 
na własną rękę chcieli „poprawiać4 istniijąsy stan 
rzeszy. Odpowiednio też do takiego zapatrywania za­
sądzono wszystkich na areszt od 14 dni do 6 ty­
godni, z wyjątkiem przewódcy, którego skazano na 
3 miesiące ścisłego aresztu.

Przinieżlanin. P . namiestaik przeniósł star­
szego inżyniera Jana Jurczyńsklego z Jasła do Pta- 
nisiawowa, inżyniera Franoiszka Karola Gołąba z 
Boohni do L *owa, adjunktów budownictwa: Broni­
sława LeŚDiaka z Tarnowa do Bochni, Antoniego 
Gończarozyka z Nadwóruej do Tarnobrzegu i Józefa 
Jarosławieokiego z Tarnobrzega do Tarnowa.

Praktyczną nowość wprowadził od kilku dni 
magistrat miasta Lwowa, w manipulacji czyszczenia 
ulic. Oto sprowadzono na próbę maszynę do zamia­
tania ulic. która czynność tę wykonywa szybko i do­
kładnie —  oczywiście tylko naulioach, posiadających 
bruki kamienue lub drewniane, dokładnie równe, bez 
wybojów. Maszyna jest rodzajem pługa, ciągniętego 
przez parę koni. Głównym przyrządem jest szczotka 
z trzciny cukrowej nawinięta Da wielkim, ruchomym 
walcu, która podczas obrotów waloa zbiera pokłady 
pyłu i śmieoia i oigartywa na boki, gdzie już 
z łatwością zebrać je i na wozy składać można. Ma­
szyna wykonywa swą czynność w rasie pogody 
w nocy, co ze względu na dobro mieszkańców jest 
wielce dogodaem. Dotychczas zawsze zrana, przy za­
miataniu ulic przez najętych miotlarzy, wzbijano na 
ulicach tumaDjr kurzu, które i tak niezbyt zdrową 
atmosferę czyniły jeszcze nieprzyjemniejszą, dla zdro­
wia wprost szkodliwą.

PudBr, Który k m ł  mąkę. Aresztowano wczoraj 
drążkarza Natana Pnder, którą wioząc mąkę nieja­
kiego Hermana Fussmana ponadbierał z worków 
około 10 klg. Mimo, iż robotaik Szumyło był świad­
kiem tęg i faktu, Puder nie przyznaje się do winy 
i twierdzi, że worki były rozdarte i mąKa sama się 
sypała.

wielki pożar zniszczył w Deiżowie, w pow. 
iydaezowskim, gr. kat. cerkiew i 18 zagród wło­
ściańskich z zapasami zboża. Szkoda 23.857 zł. 
Pożar powstał skutkiem nieostrożnego obchodzenia
się z ogniem.

N m  kogut zapieje na niemieckioh śmieciach, 
powinien się zastanowić, czy mu to policyjnie jest 
dozwolone. W  Saksonji zasiedl bowiem ciekawy fakt. 
Oto restauratora jednego miasteczka skazano na karę 
3 marek z tego powodu, że kogut jege zaozynał płaó 
zwykle pned godziną 5 rano. Co za gorliwość poli­
cyjna t

Zajmującą pracę o samobójcach przedstawił
p. Forbes Wrnslow na kongresie med/oinym w Lon­
dynie. Praca ta, która opiera się na 7190 wypad­
kach, wykazuje przyczyny, Które spowodowały samo­
bójstwa, a miauowicie: nędza zniewoliła do odebrania 
Bobie żyoia 905 mężczyzn i 511 kobiet; zmartwienia 
domowe 728 i 524;  straty pieniężne 322 i 233- 
pijaństwo i nadnżycia 287 i 208; straty w grze 
155 i 141; zawiedziona ambicja 122 i 4 i0 ;  zmar­
twienia miłosne 97 i 157; wygórowana miłość wła­
sna 53 i 53 ; wyrzuty sumieDia 49 i 57 , fanatyzm 
16 i 1 ; mizautropja 3 i 3 ;  przyczyny niewiadome 
1381 i 667. Jak z tych cyfr widać, różne przyczyny 
mają mniej więcej jednaki wpływ na obie płci, z wy­
jątkiem miłości i zawiedzionej ambicji, które popy­
chają do samobójstwa znacznie więcej kobiet, niż 
mężczyzn. Co do pierwszej przyczyny, jest te całkiem 
naturalne, druga wszakże stanowi niezpodzlankę, wy­
kazując, o ile Kobiety są ambitniejsze od mężczyzn.

Człowiekiem bez żołądka jest dozorca podatkowy 
Tiede w Szczecinie. Przed 18 miesiącami dyrektor 
miejscowego szpitala, dr. Schuchard, wyciął Tiedte- 
mu cały żołądek, z powoda zupełnego zajęcia przez 
wrzody rakowate. Zamiast wyjętego organu, m sz e  
rzono workowato skórę prowadząoej do żołądKa kiszki. 
Po przebyciu operacji i powrocie do zdrowia, pacjent 
z początku musiał być niezmiernie z jedzeniem ostro­
żny. Wolno mn było jadać tylko bardzo maro lecz 
lecz natomiast cię sto. Dziś, po upływie półtora roku. 
czuje się równie zdrowym, jak każdy inny człowiek. 
Nawet ścisłej dyety nie ma potrzeby przestrzegać.

Wypadek ten dowodzi, że człowiek może żyć 
i bez żołąUa. Tiede jest ozynDym urzędnikiem nrtę- 
du podatkowego i pełni stale służbę przez 8 godzin 
dziennie. Podobno wypadek z Tiedcm jest jedyny, 
w którym operacja rzeczywiście się udała. W kilka 
innych wypadkach bowiem, pomimo powodzenia ope­
racji, pacjenci umierali w kilka dni późnej Dr. 
Schuchard zamierza przedstawić paojent* i jego żo­
łądek na zebrania lekarzy w Berlinie.

—  w -̂awangwi ■»----------
* 0 pum ocl Biedna wdowa po maszyniście 

prywatnym, matka 5ga dzieci, udaje się o pomoc do 
szlachetnych sero. Syn jej, jedjDa podpora na starość, 
chłopak utalentowany, nie może pójść do szkoły dla 
braku ubrania i pieniędzy na książki. Ktokolwiek by 
przyszedł jej t pomocą, spełnił by czyu prawdziwie 
ludzki. Datki przyjmuje ochotnie nasza administracja.

Na ten cel złożył p. pr f. dr. Z. 1 koronę. ‘
* Z „Sokoła.4 W niedzielę d. 13. bm. urządza 

„Sokół4 lwow.-ki wielki festyn na górze zamkowej 
■ nader urozmaiconym programem. Komitet zabawowy 
uprasza o łaskawy zwrot list składkowych wraz z 
fantami najdalej do czwartku 10. bm. Zarząd chóru 
lwowskiego „Sokoła4 wzywa członków na próbę, 
która się odbędzie w ponieiziałek o godz. 8. wie­
czorem w górnej sali gmachu „Sokoła.4

— Sądzę, że będzie najlepiej, gdy  o to  
całej historji nie wspomnę ani słówkiem. Jeżeli 
ten człowiek nie pochodzi z tej okolicy i nie 
będzie go można ująć, m ogłoby w rezultacie po­
wstać podejrzenia, i i  spraw cą m orderstw a jestem  
ja sam. Skoro go jed n ak  zobaczę gdzie, dam
0 tem natyohm iast znać policji.

G dy otw orzył fu rtkę  w sztachetach , okala­
jących  firm ę, uk aza ła  Bię we drzw iach kobieto  
z przyjacielskim  uśmiechem na ustach.

— N areszcie pan przyszedł 1 —■ zaw ołała 
wesoło —  O bawialiśm y się już, że pan zmylił 
drogę i zaszedł do naszego sąsiada, starego 
G reeua, tego obrzydliw ego m ruka, albo też, że 
napad ł pana nasz pies podwórzowy. W iedzieli­
śm y przez Tom a, że pan m a nadejść, to też ko­
lacja na pana ezeka. A  za tom proszę dalej —
1 zrobiła rę k ą  ruch  zapraszający. M łody i zmę­
czony lek a rz  w szedł natyohm iast do domu

Z jadłszy dobrą kolację, akł&dająoą aię z
kury pieczonej, m asła, sera i p iw a, z praw dziw ą
przyjem nością u d a ł się na apoosynek do łóżka,
paohuąoego law endą, w którem  spodziewał zię,
iż zapomni o przeżytym  Btrasznym wieozorze.

*
N iedziela b y ła  jaBną i słoneczną; obudzi­

wszy aię, pom yśL ł E ldon, że zdarzenie z ubie­
głego wieczoru b y ły  ty lko  strasznym , p rzeraża­
jącym  snem.

W szedł do schludnie przybranego pokoiku, 
pozdrowił uprzejm ie m isstress W est, gdy  w no­
siła do pokoja dym iący półm isek hatn and eggi, 
czajnik i ta le rz  lipcowego miodu.

(Dokońcoenie nastąpi).
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* u o rso  oyklisłow  Ostatnia próba odbędzie 
się dzis dziś w soDotę 5. września o godzinie 6. 
wieczorem na płaca po wystawowym obok toru lwow­
skiego klabu cyklistów. Pouieważ jazda w corsie 
sama dla siebie jest dość tradoi, a w ulicach wą­
skich i na u rn a c h  wymaga dokładnegu wyćwicze­
nia, przjeto wydział Klubu cyklistów zajmuje się 
bardzo energicznie ćwiczeniami corsowemi, wypreco 
wał do tego osobną instrukcję i na dzisiejszą osta­
tnią próbę zaprasza usilnie w s z y s t k i o h  I wo  
s k i c h  c y k l i s t ó w .

Po oorsa dopuszczony jest wyłącznie ftrój spor- 
towo-cyslowy, członkowie klnbu wystąpią w swym 
przepisanym stroju galowym, członkowie oddziału 
kolarzy „Sokoła" równieś w stroju jednolitym.

C rso wyraszy w niedzielę 6. września o go 
dżinie 12. w południe ze strzelnicy miejskiej i je­
chać będzie przez ulice Kurkową, Czarnieckiego, 
piać Bernardyński, Halicki, Marjacki, ul. Karola 
Ludwika, Jagiellońską, Trzeciego Maja, Stowackiogo, 
Ossolińskich, Choiąśczyzny i Akademicką do Kasyna 
miejskiego, gdńe nastąpi rozwiązanie.

olL>edkl na u •  nZytswneiel publicznej Inb ne 
redsee -

N a r z e c z  p o g o r z e l c ó w  m i a s t e c z k a  Ru* 
d D i k a złożył.:

Konsystorz bisz ipi Tarnów 24 zł. 63 ct. Wandiia (aa 
książki szkolno) Krynica i zi 50 c t, Siutr, rękodz. i 
przem Tarnobrzeg i2 zł. 42 et., obuar dworski Stauy 
i  zi 50 e t, gmina Jasła 4 zł. 69 ct., ginina Wulka bie­
lińska 1 zł. 21 ot , gmina Bielinieo 2 zł. 12 ot., gmina
Bukowina 1 zł. 26 e t, Anna Borez Lwów 12 zł., gmi„a 
Zarzecze 10 zł. 96 e t, Helena Skwarozyńska Lwów Z zł. 
50 e t , Jan Morut, resp. Chwłiowiee 18 zł. 59 ot., parafja 
Sokołów 53 zł. Kasprzycki Nisko 24 zł. 26 ct., Ludwik 
fiazdanowski Sędziszów 5 z ł, gmina Wnika tanewska 2 
zł 47 o t , gmina Oaezyna 2 zł 53 ct., Aniela Hreczańska 
6 zł 50 e t, parafja Łętownia 13 zł., huta Deręgowska
1 zł. 62 ct, J. P. B. Dz.ków 11 zł., przez Adm. „Ozasn"
80 zł 27 ot., Kasa oszczędności (zamiast wieńca ula 
ś p. Wojciecna Chrzanowskiego) Bochnia 30 z ł , Mo- 
gsozański Pigłowioe, Ludwik Borowski Pieszno (ks. Po­
znańskie), Włodzio, Kosu ś, Helntka, Sus, Wilhelmhohe 
po 10 marek, ks. Goński Kempus, ks. Matuszewski Sza- 
łowice ^Ks. idozn ) po 5 marek, ks. Rybicki Dłużyce (Po­
znańskie) 3 zł. 5J e t , ginina Kamionka Strum 2 zł. 46 e t , 
gmina Dąbrowica 3 zł. 42 c t , parafja Pycznioa 8 zł. 25 c t , 
Beim i FaLdrich (zebrane w kołku „Sokorów") l zł. 20 e t , 
gmina Golee i  zł 60 ot urząd paraf. Czermin 23 zł. 
79 ot, Kazimierz bi Bar „idy (drugi raz) Grodzisko 10 
z ł, gmina Glinianka 4 zc. 71 ot., J, Krzyneowska Trjbo- 
wla 1 zł. 20 ct , p. starościn i p rejent: w.a Łapińska 
38 zŁ 29 ct., ko Kujot Grzyuno (Prusy zachj 2 zł. 93 e t ,  
gmina Mielec 82 t ł  15 ct. Bóg zapłać już, a o dalsze 
jfiary najuprzejmiej upraszam

Z komitetu ratunkowego l.kalnego w Rudniku dnia 
.6  sierpnia 1 96 r.

K s. Feliks St-kietcir-e 
prso. i przewodn. komiteiu lokalnego.

Zmarli.
Leonja G n i e w j  s z o wa, żona Stanisława Gniowo- 

u a  wiceprezesa gal. Tow. kred. ziemskieg >, zobieU cnót 
w łtiuch, szanowana dla swyen przymiu.ów towarzyskich, 
a wożona z powoda swej dobroozjnuuśai, przeżywszy lat 
56, zmarła we Lwowie.

Julja z Podlaazewskich D i i l l o w a ,  żona naczelnika 
sądu, zmaiła we Lwowie.

W Bochni zmarł Jan U r s e l ,  rewident raoiuukowy, 
b. dyrektor masy oszczędności, obywaul honorowy miasta 
Bochni, przozywszy lat Si.

W Warszawie, zmarł Jan B a n z e  me r ,  znany eko­
nomista Wsiechłtronn.B wykształcony, dał się poznać 
szongiem prac naukowyou oraz udziałem w poważniej­
szych instytuojaoh i przedsięwzięciach.

Wiadomości literackie i artystyczne.
R apartoar tda trd iri/. W T e a t r z e  U t n i m :  

Dziś w sobotę „Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3 
aktaob ZcliąFa. Drugi występ panny Irenj Bohas- 
■ówny jutro w niedzielę popołudniu o godzinie pół 
do 4 „Spirytysoi", komodja w 4 aktach Gastatra 
Moser’a ;  wieczorem o godzinie pół do 8 „S»tygar“, 
operetka w 3 aktach Zoile,’a ;  w poniedziałek „Ko 
medjanai", komedja w 4 aktach E Pailleron a. Pier 
wizy występ pani Heleny Zimajei-Rapackiej; we 
wtorek popoładiiiu o godzinie pół do 4 „Jadzia 
wdową", komedja w 3 aktach Ryszarda Ras.ko- 
wskiego; wieczorem o godzinie pół do 8 „Gaspa 
robe", operetka w 3 autbcb Karola Millookor a.

(c) Z ten t u. Przeciwnicy rozoperetkowania sję 
teatru nie potrzebują robió najmniejszych starań w 
celu podkopania lekKiej mnzy, gdyż najskuteczniej 
dyskredytują ją jej kapłani i kapłanki Gdyby 
br. Herwy był jakim cudem na wczorajnzem przed­

staw .emu swojej operetki w tutejszym letnim tea­
trze, byłby z pewnością po zurwaniu spektaklu prrez 
Korynnę nie żądał zastępstwa panny Nrtou he i już 
w ciągu drugiego aktu dtioy za wygraną dalszemu 
przysłuchiwaniu się lwowskiej interpretaoji swojego 
utworu, który zresztą nie wiaJ uno dlaczego bywa u 
los tak eręsto „wznawiany." Jeżeli bowiem n u t  nie 
ma preteusji do tego, aby we Lwowie grano ope­
retkę anropejiklemi siłami, to natomiast każdy ma 
prawo dziwić się, gdy doskonały »utor, zd/ów jak 
ryba spaceruje pu ogród ru teatralnym, a jego rolę 
g r l  nowicjusz, nie posiadający do niej zgoła żadnyoh 
warunków Stało się to włuśnie wczoraj. Jedną z 
najlepszych ról w „Nit.Uche", mianowicie rolę dy­
rektora g rsł od dawna p. Kmzman, artysta niezmier­
nie pożyteczny i cieszący się zasłużona sympatią 
publioinośoi. Dlaczego wczoraj zastąpiono go kim in­
nym. ze szkodą dla całości i tak bardzo ołabo wy­
konanego utworu, na to nie znajdujemy na razie 
odpowiedzi. 7) każdym razie trudno o skuteczniejszą 
metodę odzwyczajenia lodzi od operetki, jak zastępo­
wanie dobrych sił słabemi.

Henryk Melcer przybył wczoraj do Lwowa i 
objął już czynności twoje jaso proiosor najwyższej 
klasy fortepianowej w konserwatorjum tntejszem 
Z chwilą tą, powiększa się lwowski świat artystyczny
0 jedną siłę pierwszorzędną.

Ji.n Gall powrócił do Lwowa, gdzie się obeooie 
stale osiedlił i rozpoczął już czynności jako dyrektor 
„Echa" i nowo otworzonej szkoły śpiewu Szkoła ta, 
ma za zadanie gruntowne wykształoenie śpiewaków, 
organistów i kierowników chórów kościelnych, obej­
muje więc zarówno naukę śpiewu solowego i chó­
ralnego, jak i naukę przedmiotów teoretyczny oh, oraz 
fortepianu, jako instrumentu pomocniczego. Stawiająj 
sobie za cel między ir nenii, wskrzeszenie dtwnej 
polskiej muzyki kościelnej złotego wiekn, szkoła ta 
podejmuje piękną myśl, zasługującą na żywe uzna 
nie. P. Jan Gall, dyrektor szkoły, będzie przeważnie 
tam udzielał nauki, a długoletnie doświadczenie jego 
w tym kierunku (był w konserwatorjum w Krakowie
1 w Wrooławiu nauczycielem śpiewu przez lat kilka) 
daje rękojmię, iż szkoła prowadzoną będzie doskonale 
i zdobędzie sobie zaufanie publiczności w tym sto­
pniu, w jakim „Echo" i jego obecny kierownik sym- 
patję już posiadają.
a— — bd— ________  1 » ■' ■”

ScspoiamwCą handel \ przamysł.
Nasza szkodniki za oceanem atlantyckim.

Wyobrażamy sobie, że tylko Ameryka obdarza nas 
różaemi klęskami, bądź to w postaci konkurencji 
z naszą produkcją rolną, a nawet leśną, bądź też ró­
żnym pasożytami ze świata roślinnego i zwierzęcego. 
Tymezasem stara Europa przysruguie się czasem 
Ameryce także jakim nielada szkodnikiem, co prawda 
nie takiego znaczenia jak szkodniki amerykańskie, ale 
do których należą np. pokrzywy i osty zaniesione 
z Earupy na niektóre obszary równin argentyńskich, 
gdzis porujnowały pastwiska, lub wróble, z którymi 
w niektóryoh Stanach Zjednooz nyoh nie mogą sobie 
dać rady rolnicy. Do takich przybybzów z Europy 
należy nieparka („Ocneriadispar*, the gipsy moth),
0 której pujawieniu się znajdujemy wzmiankę n ze- 
SŁyoie z 10. czerwca lb. czasopisma Ketme des 
eaux et forets. Nieparka pustoszy tam od sieamiu 
lat na północ od Bostona roślinność na obszarze 
około 200 mil kwadratowych; corocznie obżera liście 
z drzew a nawet ziół, gdy drzew zabraknie, pomimo,' 
że amerykanie prowad ą z nią wtlkę zawziętą 
P. Henry, prolesor szkoły leśnej, opisał nieparkę i 
przebieg jej wtargnięeia w rocznikach dla wiedzy 
agronomicznej w tomie I. z r. 1896. O środksch, 
przedsiębranych przeciwko tej, Jak ją  nazywa zarazie 
niszczącej ędestructim pest) pisze: „Praca podjęta 
przez Stan Massachussetts ud r. 1889 przeoiwko nie 
parce, jest, jak się wyraził prezes towarzystwa „E-o 
nornic Eatomologists", sądząo po osiągniętych wyni­
kach, jedną z najznakomitszych w zakresie Euto- 
mcLgji zastosowanej. Fri.oami Kierowali komisarze 
biura rolniczego, dysponujący ogromnymi fandu zam. 
subwencyjnymi, corocznie uchwalanymi przez stanowy 
kongres. Wydano jaż 325 000 dolarów (około 
650 000 zł.). Obszar około 200 mil kwadratowych 
został nawiedzony przez te owady, które pojawiały 
się w takiej ilości, że wiele drzew zniszczało i cała 
roślinność była zagrożona zniszoseniein. Obizar zajęty 
przez niepamę, zredukowano na połowę "

Oio jak tam postępują: Obszar n iajatką zajęty, 
przylega do morza Po ruzpuznaniu dokładnem graniz 
inwazji, przez lodzi do tego wprawionych i po na 
znaezenia przez f-ychże umówionymi znakami (biało 
malowanymi) drzew, parkanów i domostw, na któ 
rych znaleziono guiazda jaj, lub owady, poznaczono 
wszystko Bsozegółowo na mapie. Walkę obronną roz­
poczęto od zach ,du celem przeszkodzenia nieparce 
w rozszerzaniu się dalej na wschód, obejmnjąo ja 
Iinją zbleraozy, względnie niszczycieli i oceanetii 
atlantyokim. Robotników, którym powierzono pracę 
tępienia, podzielono na kilka oddziałów, pod do­
wództwem inspektorów. Każdy z tych ostatnich miał 
mapę obwodu, który miał brć przez jego oddział 
oczyszczony, kierował i doglądał robotników, wre 
szoie składał codziennie raport o dokonanej robocie
1 o spostrzeżeniach, jaki* robił. Zdrapywano i ni­
szczono gniazda z jajami, jak wiadomo przedstawia­
jące się jako gąbkowata powłoka płowej barwy, ści­
nano i palono drzewa spruehniałe i bec wartośoi, na 
których spostrzegano gniazda, zarośla zaś nawiedzone 
nieparką po prostn palono.

Zrobiono co było można i w r. 1894 miano 
nadzieję, że Stan Massachassetts zwalczył nieparkę. 
Ale niestety, w r. 1895 rozpoczęła znowu pusto­
szyć.

Sprzecznie z wszelk.emi przewidywaniami stra­
szny len najazd, jedyny w dziejach entymologji co 
do sweg» trwania, rozległośoi i intensywności, nie 
■daje się bliskim zakończenia i Stan Massachussetts 
będz<e musiał jeszcze kilka lat wotowaó wydatki 
podjęte od roku 1890, ciiybł, że owady pasożytu­
jące na nieparce sprowadzone z Earopy. rozmnożą się 
takimi rojami, że położą kres spustoszeniom wyrzą­
dzanym przez nieparkę.

Dyrekcji ruchu kolei państwowych d/nosi, w 
dniu 15 sierpnia b r zebtał otwarty dla ruchu osubo- 
wego i pakunkowego przystanek „Jonkowa" położony 
mifdzy stacjami Bobowa i Stróżo na szlaku kolejowym 
Tarnów-Orłów. !

Lista clągnisnla loterji na dokończenie budowy ko- 
śtioła w Zakopanem, odb,tego duia 24. alurpnia 1896 r j 
w Zakopanem. (C. d n ). 1

Serja Ni. Sorja Nr. Serja Nr. Serja Nr. Serja Nr.
134 87 156 61 180 73 201 67 826 85
— 85 — 97 — i00 — 11 — i
— 93 — 7.8 — 35 — 19 — 31

13b 78 157 94 181 48 202 47 230 1
— 93 ,—' 43 — 58 — 70 — 95
— 10 — 74 — 56 — 28 — 91

140 49 153 5) 183 25 205 40 231 75
— 16 — 38 — 39 — 7 — 13
— 1 — 20 — 24 — 2 — 48

141 22 159 3 189 70 207 97 233 100
— 71 — 4 — 73 — 91 — 18
— 93 — 36 — 83 — •‘3 — 53

141 97 160 9 190 94 203 14 236 88
— 7 — 100 — 2 — 83 — 99
— 93 — 49 — 78 — 33 — 18

143 82 161 . 78 191 22 2)9 87 238 59
— 13 — 38 — 65 — 46 — 15
— 91 — 2 — 36 — 51 — 9

147 38 16 > 49 193 26 211 23 240 63
70 — 53 — *8 — 43 — 18

— 17 — 7 — 52 ■ — 24 — 4
149 69 163 81 194 35 214 50 243 28
— 9 — 24 — 7 — 87 — 55
— 23 — 8 — 78 — 74 — 29

150 91 164 9 193 73 216 71 244 8
— 54 — 61 — 4 — 9 — 56
— 63 — 30 — 51 — 1 — 89

151 82 167 39 196 13 2 ’0 27 248 9
— 93 — 34 — 8 a — 7 — 5
— 20 — 13 — 3 — 94 — 53

152 3 169 17 197 94 212 6 > 250 13
— 55 — 75 — 61 — 35 — 83
_ 78 — 100 — S3 — 51 — 48

153 35 174 66 198 68 224 94 252 t l
— 13 — 89 — 70 — 29 — 68
— 43 — 48 — 95 — 51 — 19

151 88 178 41 199 68 225 81 253 7
— 81 — 2 — 46 — 59 — 72
— 40 — 56 — 48 — 25 — 61

Zamieszki na Wschodzie.
(Telegramy „Dziennika Polskiego" )

Stambuł 4 w se śu ia . Am basadorow ie od- 
pov.ieasibli Poroie na  jej uspraw iedliw iania się, 
iz djwiednion.^m jest, ie  organa cyw ilne i woj­
skowe b ra ły  u d sia ł w r ie s i, że tłum  by ł na  to 
prtygo tow „ny  i sorgan.sow tny.

AT ogrodzie am b-aady  angielskiej strzelił 
pij*ny m ajtek  do przeebods^oyoh dwóch żan­
darm ów. M ajtek  zostuł „kazany na trzy  m ie­
siące w ięzienia i w ysłany na  M altę.

Ateny 4. września. Do portu Phaleron za­
w inęła wozoraj eskadra  angielska, sk ład a jąca  się 
z dw unastu  pancerników  i ośmla tysięcy  ludzi 
załogi.

Sofln 4 w rześnia. K om itet m acedoński zwo­
ła ł  swych członków na  tajne narady  w Filipo- 
polu. N arad a  odby ła  się przed  trsem a dniam i. 
U chw alono w erbow ać powstańców i w ysyłać ich 
do M acedonji, Tessalji i S tare j Serbji. S rodk 
pieniężne pochodzą podobno z Auglji. Pogłoska, 
jakoby  u& tej ta jnej naradzie  znajdow ał się an ­
gielski wicekonsul, je s t bezpodstaw na.

Sulonlka 4. w rześnia. W ielka firm a k u p ie ­
cka A llatini w ysłała  na K retę dla s o js k  tu re ­
ckich, k tó rych  jest liv e ran tk ą , nowy transport 
żywności, gdy  otrzym ała od P o rty  część nale- 
żytości.

Ateny 4 września. Donoszą tu  z Kauei, że 
wnburaeiiie m iędzy tam tejszym i m ahom etanam i 
jest nadzw yczajne. Tw orzą oni baudy, k ió rs 
napadają  na wioski chrześcijańskie i n iizczą je. 
W  okrl ey  K anei zdarzy ło  się podobno k ilka  
k rw aw ych itnrń.

W M acedonji znowu zaczęły się ro iruchy. 
M ałe ban d ) powstańcze połączyły  lię w w.el- 
k ie oddziały, któtom i nie w aży się zm ierzyć 
wojsko tureckie .

Telegramy .Dziennika Polskiego/
Warszawa 4. w rześnia. Jenerał gubernato r 

w arszaw ski h r .  S z u w a ł o w  r a ż o n y  a t a ­
k i e m  a p o p 1 e k  t y o z n y m ; o a ł a  I o w a  
s t r o n a  s p a r a l i ż o w a n a  S tan  rd row ią  h ra ­
biego nie w yklucza jednakże nadziei u trzym ania 
go przy iy o .u

O s  t a m i e  w i a d o m o ś c i .
W edług  wiadomośoi z Rzym u, rosyjski mi­

n ister rezyden t p rzy  stolicy apostolskiej Izwol- 
skij powróoi za 14 dni d o  Rzymu. Izw olskij 
przedłoży w W tykan ie  propozyoje rządu  rosy j­
skiego co do obsadzenia cztereoh opróżnionych 
biskupstw  katoliokiob w Rosji.

. Z npełnie zm yśloną jest podana w dziena. 
kooh w łoskich wiadomość, jakoby papież za­
m ierzał utw orzyć w P e te rsc a rg u  apostolską dele- 
g ao ję  i jakoby na to stanow isko przeznaczył 
rnsgra T arnassi. W  W a ty k a n ie  nie istn ieje, z a ­
m iar ustanow ienia w P e te rsb  u rgu  d e le g a c i apo­
stolskiej.

Budapeszt i  w iześn ih . W  swojeiu expose 
podniósł m inister sk a rb u  L ukzcs, iż oba rządy 
w kw estii kw oty  .Bszoze nie p e rtrak tow ały  
w cale, że jednakowoż w innych  kw estjach  ogo­
nowych i w Kwe^tji bankow ej osiągnięto porozu­
mienie. K o n ty n g en t spirytusow y m a byś zm niej­
szony. T erm  ir przyjm ow ania gotówki ma być u sta­
wowo Ubtoiony. M onę m inistra przyjęto p rzy ­
chylnie.

Berlin 4 września. A m basador rosyjski w 
Berlinie hr. O sten Sacken  i am bacador niem iecki 
w Petersburgu  ks. Radolin udali się do W ro cła­
wia na  zjazd cesarza W ilhelm a z oi rem.

Carowi tow arzyszy w tej podróży Szyszkin, 
tow arzysz m inistra spraw  zew nętrznych.

Faryż 4 w rześnia. M inister spraw  zew nę­
trznych  H anotaox  otrzym&ł od h r. Montcbello, 
am basadora w P etersbu rgu , telegram , potw ier­
dzający  urzędowo, iż program u podróży carskiej 
nie zmieniono dotychczas w cale.

Salzburg 4. w rześnia. W czoraj odbyło się 
ostatnie posiedzenie w iecu kuiolickiego. M igr. 
PanLolzer żądał szkuły wyznaniowej Po k ilk u  
refera tach  zLm knął książę biskup H alle r wiec.

Pomiędzy niem iecko-narodow ym i i ka to lick i­
mi studentam i przyszło do bójok. Policja przy­
w róciła spokój.

Petersburg 4 w rześnia Ciało ks Łobanow r 
przew ieaione będzie do M oskwy

Karwln 4 września. Wczoraj rano podjęło pracę 
w pzybie Gabrjeli 6 procent, w szybie Hehenegger 
17 procent, w szybie Albrechta 100 procent lobotni- 
ków. Po pofuaoiu pracowaro w szybie Gabrjeli 4, a 
w szjbie Hnhenegger 43 procent robotników. Praca- 
jąey zgodzili się na 10 godzinny dzień roboczy. Strej- 
kujący zachowują .się spokojnie.

Wiednń 4. września. Minister sprawiedliwości 
przeniósł adjuakta sąda powiatowego Jana W ierz­
bowskiego z Mikuliniec do Zabłotowa, mianował zaś 
adjunktumi sądowymi przy sądzie obwodowym w 
Brteżanach adjunktow sądów powiatowych Wacława 
Czernyego z Zaleszozys i Karola Emanuela \bacenza 
z Horodenki.

Dalej mianowani adjunktami sądów powiatowych 
ausknltanc’ : Bolesław Lityński z Doliny do Ubnowa, 
Zenon Łnkawiecki ze Lwowa do Zaleszczyk, Izaak 
Henner z Przemyśla do Mikuliniec, Antoni Natilis 
ze Lwowa do Chodorowa, Emil Kluk ze Lwowa do 
Ho/udeuki.

Zastępca prokuratora w Tarnopola L u d u  h  Dl. 
przeniesiony do Lwowa.

Mianowani: Zastępca prokuratora we Lwowie
Jan Kiljan zastępcą starzzego prokuratora we Lwo­
wie, adiunkt sadowy w Brzeżanach dr. Włodzimierz 
Kuzicki zastęp.ą prokuratora w Tarnopola.

Wiedeń 4 wi :eśnia. Zmarł tu ty  znany pisarz 
Els ul Dombrowsku

Wareiaw?* 4. września, H r. Szuw ałow  ma 
się lepiej. N iebeapieczeństw o — ja k  się u la je  —- 
już minęło

Komarno 4 w rześnia. O eiarz pracow ał przez 
cały  dzień w domu. Do stołu dw orskiego zapro­
szony by ł wczoraj także  kom endant żandarm erji 
w Gtalicji, pułkow nik U hle.

O ddziały  kawale rji przerzucono w czoraj na 
zachód od K cm arna.

D ziś pogoda p iękna. C esarz w yjechał już 
o godzinie pół do ósmej db m anew ry  w okolicy 
Romanówki. Ludność w itała m onarchę wseędzie 
radośnie.

Wiedeń 4. w rześnia. A m basador w P e te rs­
burgu  ks. L :ecbtenetdiU odjechał na swe sta­
nowisko

Cetynja 4. w iseśnia. Królewicz w łoski od­
p ły n ą ł wczoraj z A n tira ri do W łoch.

S an t jago 4. w rześnia. E rrazu rig  p rok la­
mowany został p rezyden tem  rzeczypospulitej 
chilijskiej.

Paryż 4. września. Gubernator francuskiej ko- 
lonji karnej Gujany zaprzecza rozpuszczonej przez 
niektóre dzidanlKi pogłosce, jakoby stazany za szpie­
gostwo były kapitan Dueyfuss acickł

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 4. września.

Giełda pieniężna. Wczoraj i po zamknięcin 
giełdy wieuzuraej notowano: Kredyty 375 —, Węg. 
Kredyty 404 —, Anglobanki i 58 — , Wiedeński 
„BanKVerein“ 267 — , Uuiony 300 50, Laeoderbanki 
255 '— , Sztacbany 371 75, Lombardy 103 62, Elbe 
łhale 281 75, Kolej północno-zachodnia 273 — , Ty 
tuniowe 166 50. Rima 247 50, AlpiLy 86 60^*Ren. 
ta majowa 10175 Węg. renta koronowa 99 55. 
Losytnreckie 52 25, Maiki niemie.kie 58 63.

Benin 4 września. Giełda wczorajsza wieczorna : 
kuisa końcowe. (W nawiasie podane cyfrr oznaczają

kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wieher 
P acitdtj. Kredyty 235 40. ('374 65), sztaebany 
158 25 v.371 02), lombardy 44 50 (104 03), Dieconto 
214 50. (JsposoLisoie mocne.

F ran afb rt 4. września. Giełda wczorajsza wie­
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają zurs porównawcza wiedeński, tak z want 
Wiener ParHiit). Kredyty 318 12 (374 52), «zt.no- 
baDy 314 87 (370-96) lombardy 90 ^5- (103 94). 
Laora 73 25 t86 '59), Harpeuer 169 90. Diseonto 
214 30. Usposobienie mocne.
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BOTEL Z jR L i. fi. Trnskolaska s Banunina. L 
Baygeitowa ze Streptowa. K. Rozwadowska z Turówki. 
A. Knnz z Podwero.ec. A Horodyski z Kociubinlec. J. 
GnoińBki z Cieszanowa. 8. Źylowski z Sambora. J. CL- 
lecka z Byczkov,iec.

N A D  i .  S Ł  A  N E.

Płaszcze
angielskie nieprzemakalna w bardzo wielkim wyborze 

polecają:

Motylewskl i Krzyązkowski
L v 4 «

p l a o  M a r i a c k i  1. 6 .
^ I m  ............................................... -------------------

- L \r O L . J o a a
DOM BA N K O W Y  I  K A N TO R  W Y M iA K L

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3,
’r u p b ,e  i s p r z e d u j s  a s t a lK io  p a p in r y  mwte- 
io to ie  j «  l« c y  i i w n e f t  p a  i t „ | t « n » 3 y i«  

k u r a i e  ż x i e a n y m .

U b e z p i e c z e n i e
losów od sh a ty  przez wylosowanie al pari.

P B O M S S f
do wszystkie,ń ciągnień 

Zleeeni„ z prowneji wykonuje nie^w/ocznio bez doli 
ozenia jakiejkolwiek prowLjL

Na los, zakupio&y » tym kantorze, p„dża główna wy­
grana w kwocie 50.000 zł. w. a.

V  >
i] Odróżniajcie prawdę oa blagi !!

dwa medale zasłngi otrzymał S W. Niswojewskl za
wyrób znakomitych tuiek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem z_dna fabryka zatek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutsu klejone i pra- 

ęego papieru egipskiego. — Proszę żądać totek 
Nirmojowskiego 1! W ojdzie do nabycia

ICSUl

" W *

Nabywszy na włajnośe hotel ten, z największym 
komfirtem urządzony, oświetlony elektrycznie, prowadzę 
go obe nie pod wiasnym zarządem, zawiadamiając równo­
cześnie Jzanownj ch P. T. Gości, i* ze spółki Hotelu 
Imperial w y s t ą p i ł e m .

Polecając się i nadal łaskawym względom, pozostaję 
uniżonym st-igą

K r z y s z t o f  J a n a t o i c z
wraśeicięl hot du, kawiarni i restauracji „Metropol* 

we Lwowie, ul Puńska 1. 1.

Specjalista w  chorobach Aotądka, 
kiszek i wątroby

Dr. Engemusz Kozieiwsii
ordynuje od 9 —10 rano i  od 3 - 5  popołudniu 

ulica Kopernika l. 3. 1823 1—?

Lekarz chorób kobiecy cl 1 aknszer
D r . J ó ze f Zakrzewski

odbywszy czteroletnie studja specjalne w Insbrukn, Mo- 
nacbjut. i Wiedniu w klinikach prof Ehrendorfera, 
Wiackla i Chrobaka a s i a d ł  a s  „ w o * i *  i ordynuje 
r r z y  u l io s  t ł o a a o h i s ą o  I. 5 , 1. p i ą i r e  od 3.
16 9 do 5 Dla ubogich od 9. do 10. bezpłatnie. 1 —34

Dr. Leon Rapp
lekarz chorob wenerycznych I ekbrnych powrocif 

I ordynuje isad i - 9
od 9 —12 rano i oa 3—5 popołudniu ulica Pieka-ska 1 15

Kęicawiczki angielskie
„sport* do powożenia i  spaceru 1 5 0 , 2 '50 , 8 zł. 

poleca :

Marcin Muller
plac HWieki, 1. 14 (obok Banka hipotecznego'.

T E A T R  L E T N I  
D z i ś :

W ystęp  Iren y  Bohussównej.

Ptasznik z Tyrolu
operetka w 3 aktach M. Wesla i W. Helda. Muzyka 

Karola Zeliera.

£

z

I j l  i ^ p f i k f j r t a s u i  1 .  j a r n  J

Emil Barbert, inżynier konstruktor w Paryżu
podaje  do w iadom ości, że w j łąc zn y  w yrób sw oich

aparatów  d<:ity 1 acyfnycli i rektytikaeyjnych
2368 7 o i1 R «« 4 6 2 ,2  46 46

76276
(austr. węg P aten ty  N r.

67953
ai 1886, naana ai 1891, ^  ai 1896, ai 1895)

d l a  A U s łro -W ę g ie r ,  S e r b j i ,  B u łg a r j i  ! f t u m u n j i ,  o d d rł firm ie .

" V  -A . K Z  & >  sT n  isr
F a b r y c e  m a s z y n  i  t o w a s ó w  m i e d z i a n y c h  w  P R A D Z E - B U B N A .

A p a r a t y  t e  r e p r e z e n t u j ą  w  z u p e ł a c ś e i  t o ,  co dzisiaj można mieć i tej gałęzi i wyrabia t ę  na nich A lk o h o le  n a j l e p s z e j  m a p k i  f r a n c u s k i e j .
Ę ff~  Z  ( e t y  t y c h  a p . r j t ó i *  s ą :  1 R |

1. O s z c t ę d n s ś ó  n a  l a a t e r j a l l e  o p a ło w y m  d o  50°/« przeciw wszystkim starym procederom dystyl.tcyjnym ;
2 . Ż a d n a  s t r u t a  p r z y  i e k t ] r i k a c j i ;
3 Z n a c z n o ,  e s z c z ę d n o ś ó  m i e j s c a ;
4. U z y s k a n i e  # b s » l u l n l «  c z y s t e g o ,  n a j l e p s z e g o  a l k o h o l u ;  539 1—2
5 O s z c z e d o o f tń  p *  r e e n  w o rf » c h  i przeróżnych innych urządzeniach 
Przemysłowcom spirytusu w Austro-Węgrzech pozwalam sobie polecić przedewszystkiem :

a )  m o j t t  k « n t y n u n j ą c e  a p  r a t y  r e k t j l l l i i > c y j n e  z  p a s t e u r y z a c j ą ;
b )  k o u e y n u s j ą e e  a p a r a t y  d e s t y l a c y j n e  dla wyrobu d e l i k a t n e g o  t o w a r u  s - i c ż y w c z c g ?  w p r o s t  z  z a c i e r u  b -)z  r e k t } f l k  i r ] i  p ^ p r z e d n l e l -

dla fabryk spirytusu wszelkiego rochaju.
EM IL BARBET w Paryża.

W powołaniu się na poprzedni okólnik, zawiadamiamy uprzejmie, że rozszerzyliśmy nasze warsztaty i na nowo urządzili, aby dostarczać te < to*k i> a> tło  s p r a y  
w r ćjoualaem i najsoliduiejszem wykonaniu i odpowiedzieć jak najlepiej wszelkim wjmogom.

l . o k  l i s a  J o  }rzedsiębiurze się na  żądan ie  na tychm iast  i p rzesy ła  b e /p ła tu ie  k o s z t o r y s y ,  W jjH Ś  l ł e o l a  i p l u n v
K C V i . K  &. J A H K

F a l  y k a  i m - s i y n  I t o w a r ó w  u l w d z i - m y r h  w P R i D S E - B C B H i .

GO

sc:C/3d &

■ a»—3 er.*uh
CD r

Najpiękniejass rysy nie pomogą jeżeli oera nie jest białą, 
gładką i jeżeli wystąpią piegi.

Vi0tagnow uiie tw arsy zatem jest nieodzownem środitiem 
(U ust Lmua mian* pięknej.

Do dzisiaj najlepszym  środkiem  jest

iflOŚCi-'
tło ik  Nr. I. 85 ot. Nr. II. 50 ot.)

Mydło linowe JŁOBA"- T. P,|J iR Ś iirE eo T S p 6łk
(.sztuka _______ ,

O dobroci tyoh środków prsekona się każden Lwów — Hotel Georg*.



{ DZIENNIK POLSKI i  dnia 5 Wrz-śma 1896 r.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .
Doniesieniu rucmalte

po l* /i  canta od w yry ta .

H o te l  n f e t r o p o l .  P o i  o j#  » W *  
* ^ w i a t r e m ,  p u ś e l e l H  1 u l ł > -

r ą  o d  8 0  o t .  H i e i l t c i n l o  iM  i ł .

N H D C z y e le la k a  a g e n c ja  Hi Iidt
z Jordanów Biernackiej. Długosza 19.

d a m n k l o h
877Pr a c o w n i a  A n lc le d

A n ie la  K i s t r y n ,  SA eł* 3.

S ł n c h a c s  f l lo z o f j l  (mat., Ii;k> , 
niei* ) poszukuje lekaji. Zgłoszenia

poi W. w administracji.

n z ą d c a  t o n r e t j c z n l o  w yiiztał-
eony, z dłułazą praktyką poleca się. 

Adres: „Riądca* p. r. Chorośnica. 619

Dl a  r z e t e a n y c h  i obrotnych zajęcie 
ksrz.stnc. W i.domość: Krasrewskie-

i1 < 23, drugie piętro, w kanoelarji. 618

udzieli
lekcji u a z jk i na fortepianie; wiido- 

u r ió n p. Skibl6ik:ej, nl Czarnieokiego 
1. 4, II. p ię tro  w podwórzu 617

^ J e z e n lc A  Konserwat^rjun,

|u ( ł  i d y  c a  Io w  to  W uk Aecywszy celu 
LU jąeo gimnazjum w Oraoa pragnie 
udzi«lad korepetycji. Blitsza wiadomość
al. Wroaowskieh 1. 7, 2. piętro. 638

P
Auatra-Węg. Pateat. Madalu aa wystawach iwlatewyeh w Laodynla

Ola racjoaalosgo pielęgnowania ust I zębów: 1862. — w Paryżu 1878.
enem riezne IIP n M PnhPPfl lok. przyb.ó.p. J .C . M.Ces Maksymiliana itd.
apecę aczue Ul.lo. a  rdUUld, Główae m|ej„08rozayłkiwWIednli. I.Bauernmarkt 8

-  Wio DII “  ......................................Składy we wszystkich aptekach, droguerjach i perfumerjacL.
Tamie jest d» nabycia: 531 1 - ?

0. I k. uprz. Eucalyptus esencja da ust Dr. C. M. Fabera.

N o w e  patentowane hermetyczne

T u r y  d o  p ie c ó w
z fabryki D .  H r a t t e r u  i  S k l  w Żółkwi

do nabycia we wszystkich handlach żelaza. r 7 i  1-1

R a t y n o w a a a  a a n e i y d c l k a  
■ n a w y k ł, uozenio z i. p. Ł. Marku 

p o to k u  e lekcji gry na fortepianie. Dl. 
Piekarska 1. 17. Wiadomość u dozorcy 

demu.

N a u c z y c ie lk i*  d o  p r z e d m l o -  
(f.w  s z k o ln y c h ,  fon  nzkiego i

i; u/.yki poszukrj. posady. Z :f jt  Krzyla- 
ikw k-., uli.-* Łyczakowska 1. 15.

Zn z n a  z a a z c z y t n l e  od wieln lat 
mleczarnia Mazura, przy u). Chorąż- 

czyzny 5, obecni* pod firmą Ł. Cha rąszez 
pole’* wikt domowy i nabiał wszelk cg■> 
rodzaju. Abonentów mie sięcznycb 
przyjmuje eię Ceny umiarkowane. 635

W s z e l k i e  r o b  l y  l u t r o l i g s i o r -
H k o  wykonuje po cenach umiar- 

k ' . wmyi h K a z im ie r z  L e  g d y ń s k i ,
Lwów, u!. Batorego 30.

U c z n i o w i e  szkół średnich znajdą 
op ekę 'odzieielską i pomoc w nau­

kach szkoley-.h a w potrzebie naukę 
jj xjkó i  obcych i gry na fortepianie. 
W aruuki przystępne. Bliższa wiadomość: 
Księgarnia S t a r z y k a  w Rynku.

Brzoskwinie i Gruszki
t y r o l s k i e .

Śliwki węgierskie
poleca handel

s t . M a r k i e w i c z a
we Lwow.e.

Dla panienek które ukończyły 
8mą klasę

pioaadzone są kursy dopiłuiające 
o różnym programie Uizenice przyj- 
mow-ue są na cały kurs, iakottż i na 
pojedyncze przedmioty. Wpisy rozpo­

czynają się 38. sierpnia.
31. B i e l a k a .  Lwów, ul. Paóska K.

^ I « s z b a s 5 a  |  s k l e p y
po 1 se ac ie  od wyrazu.

4 p o k u j e ,  kuchnia, irzedookój, bal- 
son, we ania, pokoik słutbowy ect.

/ ą g g  ty&iSa*

d\mw

Lodownie pokojowe
z jedneml i z dwoma drzwiami nadzwy 

ezaj lekkie, zgrabne i praktyczna
poleca 1674 I —? 

p o  c e o s c h  p r z y a l ę p n y c b

A l o j z y  h i i b n e r
L w ó w ,  f t y r z o k .  1 . 3 8 .

Ocet 11 ter 16 ct.
najlepszej jakości, do korniszonów 
i konserw owocowych, pod gwa­

rancją poleca handel

Karola Bałłabaua
wio L w o w ie .

A G R O N O M
mający wy i/ze itudja fachowe i długol ta i a 

Brzj rowska 8. ' ‘ '  619 pr»ktykę w gospodarstwach wzorowych
. o.Zi-kuje odpowiedniego pomieszczenia. 

Bliżizej wiadomości mole udz'elió

W w i l l i  w pięknie położonym og'odzie tz  grzłc/nośei Wielebny ksiądz ksnonik 
przy ulicy Mochnackiego 11 do E d w a r d  K  r ó l )  k o  w atr I, proboszcz

wynsjęeia od 15. września trzy obszerne 
pokoje z przynalsln ościami. 683

T Y L j K O
W  R B 8 T A U U A C J I

NAFTUŁY T0HPF2BA
u l i c *  T r y b a B » l a k *  1 .  I I ,  d o m  w ł w a y ,  

m o i n *  d o a U c  c o d z l e * a i «  •  g e d z l a i a  3 ,  r * a o  
g o r ą e a  4 n i * d * n i a ,  

C E N N I K :
P i e c z e A  w i e p r z ó w *  i  k * p u « t ą  .  . 1 5  c t .
S i e k a n e  p ł u c k *  .  .  .  .  .  ■ I I  „
F l a c z k i ............................................................................................................. l t  „

N ó ż k a  c i e l ę c a  s  o k r * * B * a  .  .  .  .  l i  „
K i e ł b a a k a  z  c h r z a n e m  .  .  .  „ &  n
K a w i o r ..............................................................................................................1 5  ,
O b i a d  w  a b o n a m e a e i e  .  .  .  • 4 0  .

W s z e l k i e  n a p i t k i  w  m a j l e p e i y c k  f a t a i k a c a  
p o  c e n a c h  * a j u m t a r k o w a k a z y e b  ;  d l a  y « w & o 4 c i t 
i e  p o c h o d z ą  z  m o j e j  r e s t a u r a c j i ,  d a j f  e d b i o r e a m  
z n a c z k i .  N a j l e p s z e  W I N A  o e  c e n a e b  a * j t * A -  
c z y c h ,  p o c z ą w s z y  e d  4 0  o t .  l i t r .

£  w y s o k i e m  p o w a t a a i e m

M a tu la  le e ę f t r .

MUCHOMOR
J e a t dw n a b y c ia

w handlu 1674 1—?

ALOJZE&O HUBNERA
L w O * ,  R y m e k  S 8 .

Pomocnik handlowy
wprawna, zdalna siła, szybki ekspe- 
djent, pew aj raehownik, znajdzie 

stałą posidę a

Alojzego Httbnera
l w ó w  — R ju id k ,

w Czernichowie pod Krakowem. 176 >

Deuerowe

WINOGRONA
najlepssej serly w 5 kileg •. kosiykaoh 
poeztowyeh f r z a n c e  k»id» poczt*, z* 

ksszyk 3 złr. rozsył*

A. HOFFMANN, Nyiregyhaza
i Węgry). 1806 1 -

Chińshie
Srebro

tv n a jle p szy m  g a tu n k u , na  b ia łym  
m d a lu  a lp a ko ieym  grubo sn b reo n e , 
z  n a js ły n n ie jsze j c. k. fa b ry k i n a  
dw orno j J le rn n a n a  , odznaczonej i 
m ed a la m i n a  w szystk ich  w ystaw ach  
św ia tow ych  W yro b y  te ła d n e  i  bar­
dzo  trw a łe  , za s tęp u ją  zu p e łn ie  | 
szczero-srebrne nakrycie.

W y łą c zn y  s k ł :d fa b ry c zn y  w  han  
d h i K a z im ie r z a  L ew ickiego  we L w o  
wie, p r z y  u licy  T ry b u n a ls k ie j.

Z  te j sa m ej fa b ry k i je s t także  \ 
n a kryc ie  A L F A K O  W E  t. j  z  bia  j 
lego tw ardego m eta lu  podobnego do 
srebra, n a jtrw a lsze  do o d z ie n n e g o  . 
u ży tku . 1814 1 8

Chuj fabryczne  i  s ta ł e !
C tn n ik  n a  żą d a n ie  g ra tis  i  franco .

Starą znakomitą

ŻYTNIÓWKĘ
bez cukru i anyżu, litrową butelkę 

po 80 ct. poleca

Jan Muszyński
Lwów, Rynek 40.

YMniiis Pm Hmma
Lwów, ul Kopernika l 3, 1. piętro 
przyjauj# zamówieni* n» gotowe i z»*zęte
dywany, ptdU uLl i pkSJ bmyrfatfiskik 

pd eea  tę robetę ręcsną, j-ke bsrdz 
łatw ą, przyj>maą 1 praktyezaą.

Św ieie

NOWY WYNALAZEK

p a r f I X 0 R 4
ED. PINAUD
Mydło............................  i  l'IX0RA
Essencya dla chustek h l’l X0R A 
Woda tuuletowj.
Pomada.........
O lejek...................
Puder ryżowy. . .
Kosm etyk.............

3 / , BouP de Strasbom e. 37

i IX0RA 
a |’1XCRA 
h lIX ORA 
h r:X0RA 
i  i I I ORa

Jedyna niezawodna trucizna
n a  § * czu ry , m y s z y  d o m o w e  l  p o in t
PrzesryJsta wszystkie dotvohczis w tym 
'.pfn u ‘ywinie. Działa trując*1 t y l k o  
l i grvzou;e (glires): szczur, niysz, królik 
i*p.: dla lud/.i i zwierząt domowy -h j*k
j. es, kot, drób iip. n io  s r k o d l i w a

Wysyłki w puszkach po ct. 30, 6:l
i zł. 1. pocztą o !• ct. więcej fza list
fracht, i opakow ) uskutecznia odwrotnie 
r.a pobraniem 2186 1—?
Skład I lnb«raior|Bm przetwerów okem

J A M  K K H N I H A
msg farm. 

w  K  n  c li ii  I.
1 kl. truenuy H. t. — 4’i, ki. 7 zł »0 ut 

Hartowny skład na Lwów: L . AA ło«  
i t .  k  |  A B r a j e m k l .  — Apteki: 
Kańczuga, Msdenice, Uieluloa, P riem rśl. 
y. Lopiankiewics; Raw> Rusk*. Sokal, 
W arel, W ojn!łów — Szląsk: BiolsAo : 
8 Sutwihski: Jaworze: A. Ja a ie ti.

Ja n  Jarzyna
jubiler i złotnik 

we Lwowie, plac Marjackl
poleca

swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobótY jubiler­
skich, ałotyuh i srebrnych

pt aajolłtzyeh oeanob.

Pnew y borna w smaku i zapachu
przez S U E *  sprowadzane

T T E R B A T Y
c h i ń s k i e

a mianowicie: */■ hi. ał.
Nr. 0. aAssam - Peeco - Mandariu'1

a a jp ra e d u le js i* ..................... 6‘—
Nr. 1 ,T*szn“ PorłaC hia, iółto-kw . *-40 
Nr. 3. jJsa to jc ian  Peohą* eiałe-kw. v — 
Nr. 3. kN»ndłyn“, ezarua, moena .  .  3 30 
Nr. A (Seuchong*, małe aarkot. . . 3*89 
Nr. S. „CoBge*, fam iiijaa dobra . . A~»- 
Nr. 6. .Prosiak herbaciany' . . . . 1*50 
Nr. 7. , Wysiewki* z najL herbaty . 1*70 
Nr. 8. .Sonohong*, mało narkotyoina S AO

poleca HANDJfiL

St. Markiewicza
im  Lwowie, w Rynku l. 42.

p o l e c a  h a n d e l

K arola B ałłabana. 

Kantorzysta
który ze w szjstk iiw i kantorowemi robo- 
tzmi jest ob/.nłjomiony, z l  l iy  S.ido- 
Conlysts, dobry r achm utrz i s u a ile n *  
o y  preeownik, w języku polskim i nie­
mieckim w tłowie i p śmie biegły, 

- najdzie umieszczenie u
Alojzego Hubnera we Lwowie.

Tylko Ci, którzy jn i dłuższy czas w tym 
zawodzie praoowaii, oraz dolrciui refe- 
reuejzmi rnogł sio wykszaó 1 t y l k o  
p l s e i u n e  oftr.y zost.ną uwzględnione. 
i’rbieg».ą,y się musi J i o u l c c a u l t )  być 

| uczonym w kupie«t t ie.  fl

N K 1 .4 U  N A S  O S

M, Wol u sk iep  1 T. K sczińslifgo
we Lwowie, plac M arjacki l. 3 

m a n a t l c l i o d K ą c y  e e z o u
poleca

; Cebulki hijacentowe.
Cebulki tulipanów, narcyzów itd. 
Cebulki wszelkich roślin cebulko 

wych do sadzenia jesiennego 
■w wybornym doborae gatunków 
po cenaub najpraystępniejesych.

l o a u l f c l  c e b n l o k
m  k a ł.o  łądaale grafa I fraake.

BOLE ŻOŁĄDKA
Ti-udne trawienie, kwasy, utrata 

apetylu, bladaczka, wyczerpanie sit, 
leczą, się p rzez użycie

ELIXIRU G R E Z A
zawierającego w sobke niezbędne 

do trawienia elemenla:
CH IN Ę, KOKĘ, P E P S IN Ę , i.t. P.

Elisir ten praepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.

Na wystawach otrzymai Medale złote 
i Dyplomy honorowe.

Collin, Aptekarz, i K. 49, rue M a u b e n p r e ,  F»ii« 
W l  L w o w i e ,  w  a p t e k a c h :  j : p .  K .  M i k o l a a c h * ,  

Wawf orskiego, Hackera, Ehrbara 1 feklu- 
pióakiego.

W  K j r a k o w i * .  w  * p t e k a c h : p p .  H e d j k * ,  

W i s i n t o w s k i e g o . _________________________________________

W  Towarzystwie zaliczko wem roi 
lem  w Przemyślu jest do obsadzenia 
posada dyrektora (kontrolora) w myśl 
statutu co trzy lata wybieralnego. 

Wymogi są następujące :
3. W iek nie więeej jak lat 40.
S. Egzatniu rządowy z rachun­

kowości.
3. Kilkuletuia praktyka w insty­

tucji tiuansowej lub handlowej.
4. Opisauie dotychczasowego za­

jęcia. 116' l—l
Do tej posady przywiązaaą jest 

płaca 3.300 zł., stała tantjema 400 
zł. i mieszkanie w naturze lub zwrot 
za mieszkanie 300 zł.

Podania należycie udokumento­
wane wnieść należy na ręce Dyrekcji 
najpóźniej do 33. września b. r.

I  Dyrekcji Towarzystwa zaliczko­
wego rolnego w Przemyślu.

D r. Tarnawski. Pattpnowicz.

F U M I G A T E U R  p C S P l C
W  głównych upiekach. — Skład główny w P aryżu , 2'

pucem A S T M I E
i KAT ARO IV. 

20 , ulica S‘-L.aiare.

Stolarze, tapioerry, de­
koratorzy, kompletne 

wzory.
Bogato ilne.rowane 

katalogi. 
Specjalność w auery  
kańskich biurkach i 
pałkach ruchomych na 

keiąiki.

Z ą ł e ś o u y  w r o k u  1 8 3 3 .

W WIEDNIU,
I., Karntasrstrasee Nr. 32 a.

P a n ó w .
N łder waiuym wynalazkiem jest mój e k. wył. uprz. galwa- 

flloziiy aparat do samenźycla. Drzędounie tam badany aparat oddaje 
znakomite usługi w osłabienia męzklem I wzmaonlą ospale nerwy.
Poleęauo-przez lekarzy we wszjetkich pańłtwacb. W kieszeni łatwe 
do ii08zbii'a i wszędzie tu>żua je br i ć ze sobą. Prospekt ze świa­
dectwami 1U ct. Aparat można sprowadzić jedynie od wynalazcy

«T- - A . . \ i g a n . f a l d . a  €33 i —?
Elektryka i właściciela c. k. uprz. w Wiedniu, IX. Tiiriienstr. 4

Do bajcowania pszenicy
p r z e c i w  ś n i e c i

polecam

Bajce Dnpnja w pakietach
z e  s p o s o b e m  u i f c i a

jakete* 1674 I - ?

Siarczan miedzi
i  podaniem ilośui wystarczającej na 100 kilogramów ziarna.

ALOJZY HOBREB, Lw ów , Rynek 38.

HANDEL H E R B A T Y  C H IŃ S K O -R O S Y J S K IE J

EDM UNDA R IED LA
we Lwowie, plac Marjacki 10,

poleca

1 IE R B A T E
zbioru majowego:

«/, ki. Congo zł. 1.60 
Seuchong czarna 2.— 

,  zbiór majowy 3.— 
Kaysow czarna . . 4.— 
Melange de Lond. 4.— 
Wytiewkl herba­

ciane . . . .  1.30 
Wysiewa! najlep­

szych herbat. . 1.60

poleca najlepsze gatunki

K  A  W  Y
o smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła franku opłacono do 
każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr.

w worecziru:
P o r t o r l c o  .  .  % .  .  9 . —  1 

C u b f t  g r u b o  z i a r n l i i t *  .  9 . 6 0  

C e y l o n  z i e l o n *  .  .  . 1 0 , —

„  n  p r a e d u l *  .  1 0 . 4 0

*  || g r a b .  z l a r n .  1 0 . 7 5

„ v  p e r ł o w a  . 1 0 . 7 5

U o o c a  a r a b s k a  a r o m a t .  1 0 . 7 5

J a w *  s ł o t *  . . . . .  1 0 . 7 5  „

J t *  O p a k o w a n i a  n i e  l i c z y  s i ę .  * * 1
Zamówieni* z prowincji wysyła się odwrotną pooztą

f R A S C I N I K A  C H A I N T O P H A
lakisr uu posadzkę bezwonuy, schnie natychmiast.

Do ]0 Q  mtr. 1 kilogram.

L W Ó W ,
ł ) i n u  w  t a b t o h  
i l a . z k u c h .  | p r

( 4 K 4 K Ó  W
Szarsk' i Syu.

J  4 W O H Z N O
T. Dend6ra.

J  A K O  S L i W
A. Zab(otuv.

T l K i t O P O L
E F iau ti. 

W l L L I C Z B I
Wiudakiewicz.

D iia  za klgr. zł. 150.

A . H U B N E R !
T y  i  h o  w  f a k t r ł t
* * 1  n u tz k iM - h .  

N O W Y -S Ą C Z
M. Teichtel.

I I  7. E  (i Z  Ó  t ł
Abtabam Heibst. 

Ż Y W I  F, C
Ivaih & Denko.

T  t  ! t  \  O  W
T. Schaiff.

P r o s p e k ty  i  p r ó b k i  
g r a t i s  i  f r a n e o .

J i s h  z a ł o ż e n i a  1 S 5 3 .
Dom bankowy 1 kantor wymiany pod firmą:

August ScheUenberg i Syn
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba I,

w giuachu dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemakiego
poleca

P R O M E S Y
d o  e ł ą g a l s a l B  1 3 .  w r s e i n i a  b .  r .

n a  4 7 „  l o s y  w ę g i e r .  s i a n k u  h i p o t e c z n e g o
po złr. 2 wraa ae stemplem.

Główna wysrana 5 0 .0 0 0  słr. w. a.
oraz

LOSY na spłaty miesięczne
pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* ; prenumerata 
roczna 1.70, na prowincji 1.80. 1021 1—?

I

B e rge r  T o k & C i s
Skład główny:

W iedeo, Opernring 6.
zbadany i znaleziony jako najlepszy 

przez
Prof. 0<*. Stojiczańskego, 
radcą dworu Prof Ludwig, 
radcę dworu Prof. Or. Kor­
czyńskiego, Prof. Or. Pareń- 
skiego, Prof. 0r. Alberta 
radcę dworu Profesora Dr. 
Brauna, radcę sanitarnego 
Prof. Or. Osera, cesarskiego 
radcę Prof. Cr. Winternitza 

etc. etc.
O d s z c z e g ó l i i i e n i a .

N s g r e d a  h a no -  
r o w a  c.  k.  

M i o l s t e r t t . a  
ha nd t u .

N y r o d a  p a ń ­
s t w  o a a  c.  k.  
M i n i s t e r s t w a  

r o l n i c t w a .

%

Z ces. król. ^ | |  uprzyw. fabryki

REGESfliRTA t  U Il l IS l
we Freiwaldan

ces. król. dostawców dl* sustro-węgierskiogo dwora

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
B^CZfflKL CHUSTKI, ŚCIERKI 

i wszelkie inne wyroby
poleca najtaniej handel

J A W A  H I K D L A
w e  L w o w i e .  1035 1 -7

C e n y  h u r to w m o  s pp. odsprzedającym, właścicielom hotolli 
raitauratorom, dla u p ita li, sakładów kąpielowych i pablioauych.

Jt
m  
II

sti*
8 1 4

E •C Jd.
!= t

Jej,

m

niezrównanej dobroci wódka 
cała flaszka 1 złr.. ł/2 flaszki 50 ct.

do nabycia w handlu

Leonarda Soleckie®
we Lwowie, Batorego 2*

Dla uniknięcia naśladownictwa, korek, kapsla 
i etykieta zaopatrzone są  marka oohroaną 

i napisem

„LE0NARDÓWKA«

m

i r
T =s

m
-O r * :

T m i T m  1 u i t ;  u y j  ę u

W jd a w c a  i odpow iedzialny  t a  red ak e ję  A dam  K ra je w sk i. P a p ie r  z fab ryk i czerlań sk ie j. Z D ru k a m i „D zienn ika  P o lsk iego"  pod zarządem  F ra n c isz k a  K a ttn e ra .


